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CZĘŚĆ UBZĘBOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył wydać następujące pismo odręczne: 
Kochany S cii m e r  l i n g i

Z powodu ukończenia gmachu, prze­
znaczonego dla akademii oryentalnej, wyra­
żam Panu za gorliwość, którą przy objęciu 
tego zakładu naukowego w administracyę 
akademii Terezyańskiej w tak skuteczny spo­
sób okazałeś, jakoteż za udział Pański w 
rozwoju akademii oryentalnej, Moje podzię­
kowanie i Moje zupełne uznanie.

Miirzsteg, 4 października 1884.
Franciszek Józef w. r.
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C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do wiadomości publicznej, że towarzystwo 
, Bildungs - Yerein in Kopeczyńceu z urzędu 
rozwiązanem zostało.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 września 1884.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższera postanowieniem z dnia 4 
października b. r. zezwolić naj miłości wiej, 
ażeby dyrektorowi Terezyańskiej i oryen­
talnej akademii, radcy dworu, Pawłowi 
G a u t s c h  v. F r a n k e n t h u r n ,  z powo- 
wodu ukończenia budowy akademii oryen­
talnej, za jego znakomite zasługi, położone 
przy objęciu tego zakładu naukowego w ad­
ministracyę akademii Terezyańskiej, wyrażo- 
nem zostało Najwyższe uznanie.

O. k. Rada szkolna krajowa zaleciła 
do bibliotek szkół ludowych następujące 
dzieła napisane i wydane przez Mieczysła- 
wa Baranowskiego, a mianowicie:

I a) „Słońce, wykład popularny — w Sta­
nisławowie 1881.“ _ . • >

! b) „Zarys Hygieny i Dyetetyki ciała i
1 ducha w zastosowaniu do młodzieży szkol- 
' nej i do wieku dziecięcego. W Stanisławo­

wie 1881.“ .. .
c) „Hygiena popularna, czyli nauka o 

warunkach i pielęgnowaniu zdrowia, część I. 
W Tarnowie 1883.“

d) popularny wykład o’ powietrzu. 
W Tarnowie 1883.“

Z c. k krajowej Rady szkolnej.
We Lwowie, dnia 3 października 1884.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym odręcznym dyplomem ma­
jorowi pułku piechoty, barona v. Handel nr. 
10, Aleksandrowi E i s s, jako kawalerowi 
orderu żelaznej korony trzeciej klasy, w 
myśl statutów orderu, nadać najraiłościwiej 
stan szlachecki.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
września b. r. prywatnego docenta, dr. Gott- 
lieba H a b e r l a n d t ,  zamianować najmi- 
łościwiej nadzwyczajnym profesorem bota­
niki w c. k. uniwersytecie w Gracu.

CZĘŚfillEUBZĘBOWA
Lioów, 16 października.

Nie Ryło we Francyi dla nikogo 
tajemnica, że gabinet nie będzie mógł 
w obecnej jesiennej sesyi wystąpić 
przed Izba z przedstawieniem donio­
słych powodzeń na niwie dyplomaty­
cznej, lab zaznaczyć fak tów  pomyśl­
nych z odległego pola walki, ale mi­
mo t<>, sadzać z usposobienia ogólne­
go, opinia nie poczytuje jeszcze po­
wagi ministerstwa za podkopana. W 
ostatnich czasach kwestya sojuszów 
była przedmiotem, nie schodzącym z 
porządku dziennego i jedynym zarzu­
tem przeciw ministerstwu, ale podno­
szonym tylko przez frakoye skrajne. 
Wszystkie natomiast umiarkowańsze 
i przyjaźne rradowi organa prasy, sta­
rały się usprawiedliwić postępowanie

Francyi w porozumieniu z Niemcami 
i resztę, mocarstw. Opinia publiczna zo­
stała przeto ostatecznie przygotowana, 
by krok ten w polityce Ferryego 
poczytać mu poniekąd za zasługę wo­
bec innych niepowodzeń lub nietrwa­
łych dotychczas tryumfów na polu 
walki z Chinami. Ludność francuska 
wie już, że Francya, nie zrywając by­
najmniej z Anglią, wystąpi jednak zgo­
dnie z resztą Europy przeciw niektó­
rym uroszczeniom angielskim. Polity­
ki takiej, która zdołała pozyskać od­
osobnionej dotąd Francyi poparcie 
Niemiec, nie potępi umiarkowana wię 
kszość Izby. Ferry liczy też na to, że w 
większości tej znajdą się deputowani, 
którzy dopomogą, jeżeli nie do zwy­
cięzca, to przynajmniej do uznania 
polityki, uwzględniającej rzeczywiste 
interesa kraju, wbrew polityce uczuć 
i ambicyj frakcyjnych, tak natarczy­
wie propagowanej przez odcień rady­
kalny i intransygentów. Podnoszono 
już wielokrotnie, że na porozumieniu, 
inaugurowanem przez Ferryego, Fran­
cya źle nie wychodzi. Z ostatniego o- 
kresu przeobrażeń polityki europej­
skiej przekonano się, że dla poparcia 
i ochrony swoich interesów, znaleźć 
może Francya wpływowych sojuszni­
ków. Sytuacya ta przedstawia się o 
wiele korzystniej niż przed rokiem, 
kiedy w całej Francyi utyskiwano na 
izolowaną postawę republiki. Musiał 
to przecie skonstatować nawet tak 
wierny tradycyom gambettystowskim i 
odwetu organ, jak Rep. Franę. i musiał 
przyznać, że wobec uzurpacyi an­
gielskiej usprawiedliwioną jest liga 
ochrony interesów europejskich. Wo­
bec]) tego, któreż z umiarkowanych 
stronnictw we Francyi nie przyzna, 
że zbliżenie się republiki do mocarstw 
Europy środkowej, było w istocie 
szczęśliwie obraną taktyka. To zbli­
żenie się i utrzymanie Francyi w cha­
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rakterze mocarstwa, które ma intere­
sa wspólne , a tem samem występuje 
w imieniu interesów całej Europy, 
jest zasługą obecnego gabinetu. Fer­
ry starał się charakter taki nadać 
polityce swojej jeszcze w ciągu kon- 
ferencyi londyńskiej i tem umożliwił 
sobie dalszy krok, który zbliżając go 
do Niemiec, uczynił poniekąd Francyę 
uczestniczką w pracy nad zapewnie­
niem pokoju europejskiego. W takiem 
położeniu rzeczy , chyba tylko wieści 
o nadzwyczajnem niepowodzeniu w Chi­
nach mogłyby wpłynąć niepomyślnie 
na usposobienie większości Izby. W każ­
dym jednak razie obecnie przypuszczać 
wolno, że obrady parlamentarne w 
pierwszej chwili, mogą być wprawdzie 
bardzo ożywione, lecz nie doprowadzą 
do wstrząśnień, któreby pociągały za 
sobą przesilenie gabinetowe, jak sobie 
tego życzą i nad czem pracują orga­
na radykalne.

Sejm krajowy.
(XVIIIposiedzenie z d. 15 października.)

(L) Wniesione petycye, których spis 
odczytał p. S i e n g a l e w i c z ,  zostały prze­
kazane komisyom, a mianowicie:

Komisyi b u d ż e t o w e j :  „Przytuliska 
polskiego11 w Wiedniu; Władysława Kope- 
stjńskiego; Towarzystwa wzajemnej pomo- 
c) słuchaczów filozofii uniwersytetu wiedeń­
skiego; Maryi Michalskiej; Michała Filipo­
wicza, Paraski i Marty jBadowskich, pogo­
rzelców z Potylicza; gminy Przydonicy; 
gmin Górowa i Bantkowa, o zapomogi, Wa- 
leryana Męcińskiego, o subwencyę na utrzy­
manie ogrodu oenologicznego w Chlebowi- 
cach świrskich.

Komisyi p o w o d z i o w e j :  Gminy Bi- 
skowice, właścicieli dóbr Bilinki i Kornało- 
wice, w sprawie regulacyi Dniestru. Gminy 
Podmichale, w sprawie regulacyi Łomnicy.

Komisyi p r a w n i c z e j :  Gminy Jezu- 
pol, o pozostawienie przy sadzie w Haliczu. 
Izby inżynierskiej w Tarnopolu w sprawie
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X.
Matka rodzona.

(Ciąg dalszy.)
Amelia, w czasie nieobecności męża 

pozbawiona miłości w praktyce, zaczęła ją 
uprawiać w teoryi. Tęskniąca za ukochanym, 
uwielbianym — aby się rozerwać — wzięła 
się do czy tania romansów; pochłonęła ty­
siące tomów bez wyboru, bez krytyki. Nie­
skończenie dobra — powiem nawet cnotli- 
wa — odpychająca z dumą wszelkie ponęty, 
które wTaryżu lak łatwo ".prowadzają młode 
kobiety z uczciwej drogi, nie była dość in­
teligentną, aby w utworze sztuki pisarskiej 
ziarno od plew oddzielić, zajać się myślą a 
formie przyznaj tylko dopełniające znacze­
nie. Dla niej, druga posiadała więcej uroku 
od pierwszej. Przejęła się na wskróś frazę 
sem, zachwycającym ją i upajającym jak ha- 
czysz. Starała się styl książkowy naśladować 
w rozmowie. To też konwersacya jej, nie­
gdyś miła, prosta, serdeczna, sympatyczna, 
stała się teraz napuszystą, nadętą, dziwaczną 
a dla słuchaczów uciążliwą. Nie dotykała zie­
mi i nie wzlatywała w niebo, lecz chodziła 
na szczudłach. Sam a swemu dyalogowi, a 
raczej długim monologom, przysłuchiwała 
się z rozkoszą, zwłaszcza, że w ślicznym jej 
głosie, brzmiały one harmonijnie , niemal 
ładnie. Szafowała przenośniami, parafrazami 
i kolorytem, to dowcipnym francuzkim, fo

romantycznym lub pseudo-wschodnim, poży­
czonym z „Tysiąca i jednej nocy“ — ze 
szczodrością bez granic. Sadziła brylanty i 
perły na śmietnisku, rajskie ptaki i kolibry 
zamykała w kurnikach, rozpływała się nad 
najpospolitszym i najprozaiczniejszym przed­
miotem , aby tylko przed licznem — lub na­
wet nielicznem — audytoryum, wysypać 
wszystkie skarby swego stylowego repertoa- 
ru. Słowem, dzięki tęsknocie za mężem, 
egzaltacya jej wrodzona przybrała charakter 
nieznośny, nie do opisiinia nudny. Tak więc 
przeobrażenia, jakie zaszły w jej powierz­
chowności , niekorzystnie dopełniała jeszcze 
pewna przemiana m oralna, a to wszystko 
bystro i szybko przez Karola dostrzeżone i 
ocenione należycie, było dlań męczarnią, 
torturą okropną.

Zaraz po spotkaniu męża, obwiał Ame­
lię chłód, którego się riie spodziew ała , nie 
przeczuwała naw et, listy bowiem jego były 
pełne miłości. Uwielbiana przez matkę, któ­
ra widziała w niej bóstwo i cud piękności, 
otoczona w Paryżu gronem admiratorów — 
którzy po wyjeździe Karola zaraz się na uli­
cę Drouot zlecieli — admiratorów dworują­
cych j e j , jak się w „raju kobiet* dworu­
je każdej niezupełnie brzydkiej kobiecie, a 
szczególniej uposażonej w bogate wdzięki ol­
brzymio rozwiniętego ciała, nie m ogła przy­
puścić, że powierzchownością swoją i za~
chowaniem s ię  wywarła na sa m o lu b ie  przy
kre wrażenie. Rozczulona słowami Bolew- 
skiej, już zaczynała się oswajać z otocze­
niem , kiedy przerwanie krasomówczego wy­
buchu , wprawiło ją z n o w u ' wy 'zfy==humor.
Nagle, wszystko wydało się jej tu obcem, 
nizkiem , m ałem , pospolitem, od stylu, któ­
rym do niej przemawiano, do skromnego sy­
pialnego pokoiku staruszki , do białej fajan­
sowej miednicy, w której się umyła, do ma-

I honiowej staroświeckiej gotowalni, przed 
którą poprawiła bujne włosy, 

i — Chyba te raz , mogę się już przed 
I stawić memu jedynakowi — rzekła z prze­

kąsem — ale wprzódy pokażcie mi go z da­
leka.

— Owszem, owszem — powiedziała 
pani Irena — patrz moja droga.

— Staś siedział przy rejzbrecie i ry­
sował z gipsu głowę Katona Utyckiego. Po­
grążony w dumaniach o swojej Jani, nie sły­
szał, co się działo w sąsiednich pokojach.

— Ależ to już nie dziecko, to prawie 
mężczyzna — szepnęła wzruszona Amelia. — 
Muszę być bardzo starą, kiedy mam takiego 
dużego syna.

Coś jak żal, jak smutek, jak obawa, 
jak niepewność, czy będzie jeszcze kochaną 
przez męża, prześliznęło się po jej gładkiem 
i bądź co bądź pięknem czole.

— Och 1 sercem i duszą — odparła 
Bolewska z uniesieniem — j*st 
zupełnem dzieckiem.. . D obry i niewinny J 
anioł; -  ocenisz go wkrótce, jak g P

znasz.__ bar(jz0 jechać? >
Na szmer, jaki się rozległ przy drzwiah 

sy p ia ln i, S taś podniósł głowę z nad deski 
i u jrzał przed sobą Amelię, panią Irenę i 
ojca. Pow stał szybko z siedzenia, skłonił 
się grzecznie nieznajomej, zbliżył do ojca, po­
całował go z uszanowaniem w rękę, potem 
przytulił się do opiekunki.

— Mon fils, mens dans mes bras! — 
zawołała patetycznie pani Amelia , przybie­
rając pozę teatralną.

Staś nie ruszył się z miejsca.
— Nie poznajesz tej pani ? — spytał 

Karol.
— Nie tato.
— Nie rozumiesz co mówi?

— Nie rozumiem.... zapomniałem po 
francusku.

Biedna kobieta — istotnie pożałowania 
godna, ale nie mogąca poskromić skłbnno- 
ści do przesady i patosu, załamAła ręce, 
wzniosła oczy w górę i zaczęła chodzić po 
pokoju podwójnemi krokami, jakiemi aktbrki 
bulwarowe przemierzają scenę w kulm ina­
cyjnych punktach dramatu. .

— Mój syn mnie nie poznaje, dzieeko 
moje nie rzuca mi się w objęcia.... o - 
ha! to zgroza!... Jakżeście go tu wycho-
wali ludzie okrutni! i ni a

Karol mienił się na twarzy.... 1 me
wiedział c o jo e z ^ . ^  ^  _

wycedził n a re s z c ie  po chw ili przez zaciśnię­

te z^*JJ ĵ0pjec zwrócił się do pani Ireny i
objął ją czu le  za szyję.

— O ! najchętniej !
— Ależ n ie ... twoją mamę ...
— Mateczkę właśnie chcę pocałować. 
Amelia na ten widok zatrzymała się

w pośrodku pokoju. Łzy puściły się jej 
z oczu.

— Głos krwi przez niego nie przema­
wia. O ! ja nieszczęśliwa ! przeklęta ! z mi­
łości dziecka wydziedziczona ! Syn mój, owoc 
mego ło n a , kość kości moich, mlekiem mo- 
jem obfitem wykarmiony, przy którym no­
ce bezsenne spędzałam, wypiera mnie się,
wyrzeka....

Bolewska, sercem  zacnej kobiety zro­
zumiała całą tragiczność sytuacyi i postano­
wiła położyć jej koniec. Wzięła zatem Sta­
sia za rękę i przyprowadziła go przed usu­
wającą się przed niemi desperatkę.

Słuchaj Stasiu.... ja  jestem  tylko 
twoją przybraną matką.... ona,... rozumiesz.... 
ona jes t twoją m atką rodzoną.... tą, coś zo-



nadania głosu wirylnego rektorowi politech­
niki lwowskiej, i przyznania technikom pra 
wa wyboru z tytułu osobistej kwalifikacyi 
Wydziału Towarzystwa Rada narodna w Do­
linie w sprawie licytowania gruntów wiej­
skich i małomiejskich za długi.

Komisyi p e t y c y j n e j :  Jana Cybul­
skiego z zażaleniem na magistrat lwowski 
z powodu usunięcia go z posady strażnika. 
Gminy Perehińsko, w sprawie ochrony prze­
ciw szkodom wyrządzonym przez dzikie zwie­
rzęta. Gminy Wojnicza o darowanie pobra­
nych procentów w kwocie 1352 zł. od obli- 
gacyj szkolnych. Wydziału Towarzystwa 
Rada narodna w Dolinie o wydanie stoso­
wnych zarządzeń w sprawie dzikiego spła­
wiania drzewa.

Komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e -  
g o : Gminy Podmichale o bezpłatny pobór 
surowicy solnej. Wydziału powiatowego 
w Brodach, w sprawie piętnowania bydła. 
Członków gminy Kozubów w sprawie nisz­
czenia lasów przez właściciela tych dóbr.

Komisyi k o l e j o w e j :  Izby inżynier­
skiej w Tarnopolu o wyjednanie zmiany 
§ 7 statutu organizacyjnego koleji skarbo­
wych.

Komisyi s z k o l n e j :  Florentyny Krem- 
piny, o wypłacenie rocznej płacy 200 zł. za 
pełnienie obowiązków nauczycielki w Bara­
nowie. Gminy Hańkowice o zapomogę na 
budowę szkoły. Grona nauczycieli w Pilznie
0 podwyższenie płac. Anny Btasiówny o 
podwyższenie płacy.

Komisyi d r o g o w e j :  Obszaru dwor­
skiego i gminy Grudny w sprawie uregulo­
wania dróg gminnych. Wydziału powiato­
wego w Brzesku o pozwolenie poboru myta,
1 o subwencyę na ukończenie budowy drogi 
z Słotwiny do Szczurowy a ztamtąd do Woli 
przemykowskiej.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  Dr. 
A. Sękowskiego, pełnomocnika dóbr Boło- 
żynów i t, d o przydzielenie tych dóbr na- 
powrót do okręgu starostwa w Złoczowie. 
Gminy Ulanowa i 30 innych z protestem 
przeciw przeniesienin władz rządowych i 
autonomicznych z Niska do Rudnika.

Po załatwieniu dwóch pierwszych pun­
któw porządku dziennego, o czem już wczo­
raj zdaliśmy sprawę, poseł Kazimierz hr. 
B a  d e n  i przedłożył sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o wniosku posła Romań­
czuka, w sprawie wykonywania przepisów o 
polowaniu. Uchwałą z 17 września b. r. 
przekazał Sejm komisyi administracyjnej po­
wyższy wniosek. P. Romańczuk, uzasadnia­
jąc go, wyszedł z założenia, iż mniejsi wła­
ściciele ziemscy, w miejscowościach pod la­
sami położonych, doznają co roku bardzo 
znacznej szkody w ziemiopłodach, a nawet 
w bydle od leśnej zwierzyny. Przyznaó trze­
ba, powiada komisya, że wniosek ten wy­
chodzi z zasady prawdziwej i słusznej, ale 
ma tylko o tyle słuszności, o ile złemu za- 
pobiedz pragnie; drogi, któremi p. Romań­
czuk do celu dojść zamierza, nie są ani od­
powiednie ani możliwe. Przechodząc punkt 
po punkcie żądania p. Romańczuka, przy­
chodzi komisya do uwag następujących:

1) Żądanie, by uzbroić gospodarzy rol­
nych w broń palną, szkodom nie zapobie­
gnie, gdyż wiadomo, że dziki i inna dra­
pieżna zwierzyna nie przybywa na rolach

stawił w Paryżu, o której tyle razy mó­
wiłeś ze m n ą , którą kochasz, o której 
śniłeś....

Chłopiec słuchał uważnie z wlepione 
mi w panią Irenę oczami. Po każdym wy­
razie zdawało mu się, że się coś w mózgu 
jego rozjaśnia. Zaczął powoli pojmować, że 
to co ojciec mówił przed chwilą nie było 
żartem, ani próbą jakąś, doświadczającą je ­
go przywiązania do drogiej opiekunki.... że 
w tern wszystkiem musi być prawda, prawda 
szczera....

Nagle zasłona zaciemniająca w pamięci 
jego przeszłość oddaloną rozdarła się na 
dwoje.

— Matka moja rodzona ! — krzyknął 
pełnym radości głosem, po polsku.

Rzucił się na Amelię, powstrzymał jej 
gwałtowne poruszenia, objął silnie rękami 
i całował od stóp do głów, śmiejąc się i 
płacząc razem.

Przypomniawszy sobie naraz parę wy­
razów macierzystego języka, bełkotał jak 
małe dziecko, wymawiając je także po dzie­
cinnemu :

— Maman.... maman chórze.... c'est toi.... 
maman !

Syn poznał m atkę, matka odnalazła
syna.

W uściskach gorących, w pocałunkach 
bez końca pękły lody zapomnienia. Cała 
sztuczna, teatralna, napuszona tragikomicz- 
ność sytuacyi rozpłynęła się w łzach rze­
wnych, w westchnieniach, w szeptach dla 
nich tylko dwojga zrozumiałych.... Dla nich 
i dla otaczających — nawet dla Karola.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zyg m u n t  S a r n e c k i.

lecz w kniejach, z których przerzuca się na 
znaczną odległość, skuteczne jej tępienie za­
tem może nastąpić tylko przez racyonalnie 
prowadzone obławy. Dla zapobieżenia szko­
dom w polu nie broni palnej gospodarzom 
potrzeba, lecz czujności. Rozpowszechnienie 
broni między włościanami nie ochroniłoby 
ich od szkód, nie przyczyniłoby się do wy­
tępienia drapieżnej zwierzyny, a kłusowni­
ctwo, dotąd nie wytępione, przybrałoby na­
turalnie jak największe rozmiary. P. Ro­
mańczuk domaga się, by tylko porządnym 
gospodarzom prawo posiadania broni udzie­
lano, tak zaś ograniczone żądanie jest bez­
przedmiotowe, gdyż i dzisiaj porządny go­
spodarz na mocy ustawy o używaniu broni 
od prawa tego nie jest wykluczony. Według 
ustaw obowiązujących wydają obecnie staro­
stwa pasporta' na broń bez różnicy stanu i 
zatrudnienia żądającego, a ich ocenieniu 
pozostawionem być musi ze względu na o- 
sobę i wykazaną potrzebę, w jakich wypad­
kach pasportów takich udzielać można. U- 
stęp pierwszy zatem wniosku jest bezprzed­
miotowym, bo żąda wezwania Rządu do te­
go, do czego władze administracyjne są już 

tak uprawnione, a względnie obowiązane.
2) Co do 2 punktu wniosku p. Romań­

czuka już i dzisiaj muszą władze czuwać, 
by przy licytacyach prawa polowania nie- 
tylko chwilowa korzyść była osiągniętą, lecz 
by także osoba dzierżawcy dawała rękojmię, 
że polowanie będzie racyonalnie wykonywa­
ne, że przeto dochód z takowego po upły­
wie czasu dzierżawy nie będzie zmniejszony 
lub zupełnie zniszczony. Przeciwnie władze 
baczyć winny, by ten dochód się utrwalał

z czasem nawet wzrastał. Zmiana fakty­
cznego stanu rzeczy, jakiej się tu domaga 

Romańczuk, by nie Starostwa lecz gmi­
ny a względnie pojedyńczy gospodarze wska­
zali Starostwu kandydatów na dzierżawców, 
jest zupełnie nieuzasadnioną, uchyliłaby w 
następstwie ingerencyę Starostwa w tej 
sprawie niemal zupełnie, a w skutkach 
swych musiałaby być koniecznie tak dla 
gmin jak i dla gospodarstwa krajowego do 
najwyższego stopnia szkodliwą. Tu znowu 
podnieść wypada, że nie potrzeba być wła­
ścicielem lub dzierżawcą prawa polowania 
na pewnem terytoryum, by mieć prawo do 
strzelania na zwierzynę drapieżną ; kwestya 
zatem licytacyi polowań gminnych nie ma 
nic wspólnego z zamiarami, które p. Ro­
mańczuka do postawienia wniosku jego spo­
wodowały, gdyż trudno przypuścić, by na 
tej drodze upatrywał środek dostarczania 
nrawa noszenia broni tym, którzy na pod­
stawia obowiązujących ustaw mio& jcj-uic 
mogą.

3) Gdzie się dziki rozmnożą i szkody 
wyrządzają, lub gdzie się pojawią inne dra­
pieżne zwierzęta, tam zarządza Starostwo 
urzędowe polowania. Czy one są skutecznym 
środkiem, wiedzą o tem najlepiej ci, którzy 
w takich obławach udział brali. Do wyją­
tków należy, by na takich polowaniach ubi­
to zwierzynę, na którą się nie polowało, co 
się tem tłómaczy, iż tara, gdzie właścicielami 
kniei są myśliwi, polują oni sami umiejęt­
nie i w właściwym czasie, tam też potrze­
ba urzędowych polowań nie istnieje. Tam 
zaś, gdzie właściciele lasów polować nie 
umieją, lub nie chcą, w skutek tego i słu­
żby zorganizowanej nie mają, tam muszą 
władze zarządzać polowania urzędowe, a z 
braku ludzi, którzyby te obławy ze znajo­
mością rzeczy i miejsca prowadzić umieli, 
rezultat bywa zwykle, ujemny. W każdym 
razie mają włościanie prawo o takie obła­
wy tam, gdzie właściciele sami nie polują, 
prosić; obławy te są sankcyonowane usta­
wą i przeto ponownie uchwalane być nie 
potrzebują.

4) Punkt czwarty wniosku jest jedynie 
ważny i istotnie słuszny. Dzisiejsze nasze 
ustawodawstwo przyznaje poszkodowanemu 
prawo żądania wynagrodzenia od tego, któ­
ry mu tę krzywdę wyrządził osobiście lub 
przez swą służbę albo zwierzęta. Patent Jó­
zefiński przyznaje wynagrodzenie poszkodo­
wanym, jeżeli jest dowiedzionem, że doty­
czący właściciel lasów zwierzyny drapieżnej 
strzelać nie pozwala, lub, że takową hoduje. 
Dziś zatem przeprowadzić dowód na istotną 
szkodę i winę, jest najczęściej prawie nie 
moźliwem, a w każdym razie tak koszto- 
wnem i utrudnionem, że poszkodowany woli 
się wyrzec wszelkiego wynagrodzenia. Słusz- 
nem więG jest, aby ustawodawstwo nasze 
w tym kierunku zmienionem zostało, albo 
raczej, aby była wydaną nowa ustawa co 
do wynagrodzenia szkody przez zwierzynę 
wyrządzonej, i dlatego wnosi komisya:

„Wzywa się Rząd, aby przedłożył Sej­
mowi projekt ustawy, zmieniającej ustawo­
dawstwo obecne o szkodach zrządzonych przez 
zwierzynę w ogóle a w szczególności przez 
zwierzynę drapieżną".

Poseł R o m a ń c z u k ,  w dłuższem 
przemówieniu rozbiera wywody komisyi, 
które go nie zadawalniają i które świadczą 
że komisya nie zrozumiała jego intencyj, 
wypowiedzianych dnia 17 września r. b. pod­
czas motywowania wniosku w pierwszem 
czytaniu. Mówca polemizuje tedy z wywoda­

mi komisyi. Zdanie jej, źe gospodarzom nie 
potrzeba broni palnej, lecz czujności wię­
kszej, zbija mówca argumentem, źe niepo­
dobna wymagać od spracowanego wieśnia­
ka, ażeby całe noce spędzał na czuwaniu, 
zresztą krzyk, hałas, ognie, i t. p. środki, 
nie są wystarczające dla odstraszenia dzi­
kiej zwierzyny. Mówca jest dalej zdania, że 
starostowie niechętnie udzielają włościanom 
pasportu na broń, dla tego, iż sami są mi­
łośnikami polowań, i nie chcą mieć konku­
rencji. Wogóle, szanowny mówca, broniąc 
stanowiska, jakie zajął w pierwszem swo- 
jem przemówieniu, w d. 17 września, nie 
jest zadowolony z wniosku komisyi, i dla­
tego wnosi: „Sejm przechodzi do porządku 
dziennego nad sprawozdaniem komisyi ad­
ministracyjnej i wzywa Rząd^ ażeby lepiej 
wykonywał przepisy, tyczące się wydawania 
pasportów na broń palną i ażeby przedło­
żył Sejmowi projekt ustawy, zmieniającej o- 
becne ustawodawstwo o szkodach wyrządzo­
nych przez zwierzynę w ogóle, a w szcze­
gólności przez drapieżną zwierzynę*. Wnio­
sek ten został dostatecznie poparty.

Pos. hr. G o ł e j  e w s k i  odpowiedział 
na kilka uwag poprzedniego mówcy. Tam, 
gdzie zwierzęta dzikie wyrządzają znaczniej­
sze szkody w ziemiopłodach, wydają staro­
stowie włościanom broń palną na cały czas 
żniw, po żniwach zaś odbierają broń, i to 
właśnie nie podoba się włościanom, z któ­
rych znaczna część trudniłaby się chętnie 
kłusownictwem. Źe broń palna nie jest do­
statecznym środkiem do uchronienia wła­
ścicieli gruntów położonych po^lasam i od 
szkód, wyrządzanych przez dziki, pouczają 
fakta; i tak przytacza mówca fakt, źe we 
własnym majątku wysyłał co nocy na łany 
zasiane kukurudzą, a położone pod lasem, 
oficyalistów dworskich i straż lasową, uzbro­
joną, która strzegła łanów od strony lasów, 
strzelała, paliła ognie, hałasowała i t. d. 
Tymczasem dziki, „mające swój własny ro­
zum* (wesołość), obeszły straż, i zniszczyły 
kukurudzę poza jej plecami; i cóż w takim 
wypadku pomoże broń palna? Mówca po­
piera wniosek komisyi.

Po replice p. R o m a ń c z u k a ,  duplice 
hr. Go 1 ej e ws k i e go  i po przemówieniu 
sprawozdawcy, który obszerniej illustrował 
wywody p. Romańczuka i komisyi, na tle 
powyższego sprawozdania, przyjęła Izba bez 
zmiany wniosek komisyi.

Poseł C h a m i e c  domagał się, ażeby 
następny punkt porządku dziennego: spra­
wozdanie komisyi górniczej o p r z e d ł o ż e -
n  i i i  t z  ą d  o  w  e m  w p i u j« R i W T H ‘ u o l a W y  t e g u -

lującej prawo wydobywania minerałów, któ­
re służyć mają do użytku, jako zawierające 
żywicę ziemną — został uchylony, a to z 
powodu nieobecności kilku członków górni­
czej komisyi, głównie zaś p. Gorajskiego, 
gdy się jednak Izba do tego życzenia nie 
przychyliła, wniósł poseł C h a m i e c  powyż­
sze sprawozdanie, bardzo obszerne, które na 
wstępie skreśla historyczny przebieg wszel­
kich starań i usiłowań Towarzystw rolni­
czych, Reprezentacyi kraju i t d. co do 
zmiany ustawy górniczej z '23 maja 1854, 
która nasunęła wątpliwości co do swojej u- 
żytecznośei dla przemysłu naftowego, który 
to przemysł powstał już po wejściu w życie 
wspomnianej ustawy; a dalej wspomina o 
przedłożeniu rządowem z r. 1873; o pro­
jekcie ustawy wniesionym przez Wydział 
krajowy w r. 1878; nareszcie o projekcie 
ustawy regulującej produkcyę oleju skalnego 
i wosku ziemnego, a uchwalonej przez Sejm 
18 października 1878, która to ustawa jed 
nak nie otrzymała Najwyższej sankcyi. Zaj 
raująe się ponownie tą sprawą, uchwalił Sejm 
d. 17 października 1881 rezolucyę, wzywają­
cą Rząd, ażeby przedłożył do konstytucyj­
nego traktowania projekt ustawy naftowej , 
osnuty na zasadzie przynależności nafty, 
wosku ziemnego i innych tymże pokrewnyh 
żywicznych materyałów do gruntu, a podda­
jący wydobywanie takowych dozorowi władz 
górniczych przy zastosowauiu przepisów, u- 
łożonych na modłę dotyczących postanowień 
ustawy górniczej. Postępując w m y l tej re 
zolucyi sejmowej, Rząd przedłożył Radzie 
państwa projekt ustawy naftowej, który za­
wierał tylko postanowienia należące do za­
kresu prawodawstwa państwowego, a wyda­
nie dalszych, po za ten zakres wychodzą 
cych postanowień, zostawił ustawodawstwu 
krajowemu. Przedłożenie rządowe zostało ze 
zmianami niewielkiej doniosłości przez obie 
Izby uchwalone i otrzymało przez Najwyż­
szą sankcyę z d 11 maja 1881 moc ustawy 
państwowej, która też uzupełniona postano­
wieniami, należącemi do zakresu prawodaw­
stwa krajowego, stanowi przedmiot przed­
łożenia rządowego, przydzielonego obecnie 
komisyi górniczej, która nabrała przekona­
nia, że przedłożony Sejmowi rządowy pro­
jekt ustawy odpowiada zasadom przez Sejm 
uchwalonym i zawiera korzystne dla prze­
mysłu naftowego postanowienia. Dlatego też 
komisya przyjęła w całości rządowy projekt 
ustawy, a poczyniwszy w nim nieznaczne, 
przeważnie stylistyczne zmiany w §§ 7, 9, 
10, 11, 13, 14, 22, 32 i 33 , zaleca Izbie

przyjęcie tego projektu ustawy, składającego 
się z 52 paragrafó

W rozprawie generalnej zabrał głos 
JE. Namiestnik p. F. Z a l e s k i ,  ażeby w 
kilku słowach z a l e c i ć l z b i e  p r z y j ę c i e  
przedstawionego przez komisyę górniczą 
projektu ustawy, regulującej prawo wydo­
bywania minerałów żywicznych. Uchwalenie 
tego projektu rządowego zakończy szereg 
długoletnich usiłowań ustawodawczych, w 
tym przedmiocie podjętych, i rozwiąże osta­
tecznie zadanie trudne a dla kraju nader 
ważne, które Sejm nie od dziś już zajmo­
wało.

Najwyższem postanowieniem z d. 22 
stycznia 1862, stanowiącem dotąd podstawę 
prawną eksploatacyi oleju skalnego i żywi­
cy ziemnej — a przyznającem tym minera­
łom prawo wyłączności pod warunkiem u- 
życia ich do oświetlenia — stworzony zo­
stał stan niepewny, który w żaden sposób 
nie mógł zadowolić — tak, iż powszechnie 
czuć się dawała potrzeba zreformowania tych 
stosunków.

Zdania jednak, co do sposobu prze­
prowadzenia tej reformy — były bardzo 
podzielone.

Rząd w roku 1873 przedłożył Sejmo­
wi do zaopiniowania projekt ustawy pań­
stwowej, dążący do uznania bezwarunkowej 
wyłączności minerałów żywicznych. Projekt 
ten nie znalazł w Sejmie poparcia, nato­
miast wezwała Izba na posiedzeniu z d. 16 
stycznia 1874 r. Rząd do uregulowania 
produkcyi minerałów żywicznych na pod­
stawie ich przynależności do gruntu, po­
wtórzyła tę uchwałę na posiedzeniu dnia 
12 maja 1875 — wreszcie uchwaliła w r. 
1878 projekt ustawy, na powyższej zasadzie 
oparty.

Dla wiadomych powodów, ta usta­
wa nie otrzymała Najwyższej sankcyi. W r. 
1881 zajmowała się Izba znowu tą kwestya — 
powtórzyła swoje poprzednie rezolucye i u- 
chwaliła na posiedzeniu d. 15 października 
1881 zasady, według których należałoby 
sobie postąpić przy uregulowaniu prawa 
wydobywania minerałów żywicznych.

Ponieważ chodziło tu przedewszystkiem 
o zmianę ogólnej ustawy górniczej i o zapro­
wadzenie niektórych postanowień odmien­
nych od przepisów cywilno-prawnych — a 
więc o uchwały zastrzeżone ustawodawstwu 
państwowemu, Rząd, stosując się do życzeń 
reprezentacyi kraju co do zasad , na jakich 
nowa ustawa miała być opartą, wniósł naj­
pierw w Radzie państwa projekt ustawy, za­
wierającej jedynie postanowienia, wchodzące

decyzyę co do wszystkich innych postano­
wień, tyczących się tego przedmiotu — po­
zostawił ustawodawstwu krajowemu. Projekt 
rządowy w Radzie państwa wniesiony■,— u- 
chwalony z małemi zmianami przez obie 
Izby — uzyskał pod dniem 11 maja b. r. 
Najwyższą sankcyę i ustawa ta stanowi gra­
nice, w których obraca się przedłożony wła­
śnie Izbie projekt rządowy ustawy krajowej, 
w której dla dokładności zamieszczono tak­
że postanowienia, zawarte w wspomnianej 
już ustawie państwowej.

Z uwagi, iż w niniejszym projekcie u- 
względniono ile możnoś-.-i zasady przez Sejm 
uchwalone, niemniej też z uwagi, że ankie­
ty przez Wydział krajowy zwołane, a na 
podstawie ich zdania Wydział krajowy i wy­
znaczona z łona Sejmu komisya specyalna, 
w której wzięli udział najznakomitsi repre­
zentanci przemysłu naftowego, z małemi 
zmianami za tym projektem się oświadczy­
ły — nie zastanawia się dostojny mówca 
dłużej nad tym przedmiotem i uprasza tyl­
ko Izbę, by zechciała zamienić w uchwałę 
przedłożenie rządowe z zmianami przez ko­
misyę proponowanemi, i uchwałą tą uczy­
nić zadość wielkiej potrzebie. Stworzoną bo­
wiem nareszcie będzie konieczna i tak juź 
bardzo pożądana podstawa prawna dla prze­
mysłu, którego wielkie dla kraju znaczenie 
wszyscy zarówno pojmujemy, a które do­
stojny inowca dostatecznie określa, przeta­
czając fakt, iż surowy produkt tej industryi 
reprezentował w roku 1883 kapitał w wy­
sokości 5 milionów złr.

Po tem przemówieniu JE. p. Namiest­
nika, uchwaliła Izba przedłożony przez ko­
misyę górniczą projekt ustawy w całości, z 
bardzo nieznacznemi poprawkami stylisty- 
cznemi w §§ 6 i 33 (w tym ostatnim pa­
ragrafie na życzenie posła Płazińskiego), 
poczerń na wniosek JE. p. F. Z a l e s k i e ­
go przyjęła cały projekt ustawy także w 
trzeciem czytaniu.

W końcu uchwaliła Izba bez dyskusyi 
zgodnie z wnioskami komisyi górniczej, na­
stępujące rezolucye:

1) Wzywa się Rząd, ażeby w drodze 
właściwej spowodował zmianę postanowień, 
dotyczących opodatkowania przedsiębiorstw, 
mających na celu wydobywanie nafty, wo­
sku ziemnego i t. p. minerałów żywicznych, 
w ten sposób, iżby ciążący na nich obecnie 
podatek zarobkowy zastąpionym został opła­
tą od przestrzeni na wzór miarowego (Mas- 
smgebiihr), a podatek dochodowy wymierzo­
nym był przez władze skarbowe nie ina-



czej, jak w porozumieniu z właściwą władzą ; kroki zaradcze, któreby stanęły na przeszko- też innemi, leżącemi
— ' *  . . . i i   _____ • /   o „ i ______________ o 1 ̂  „ U... ~ i łan io  ćm^lT-a.mi /Innigórniczą, podług przepisów dokretu Mini­
sterstwa skarbu z 22 marca 1864 1. 15.221.

2) Wzywa się Rząd, ażeby w drodze 
ustawodawczej spowodował zmianę § 17 po­
wszechnej ustawy górniczej z 22 maja 1854 
w tym kierunku, ażeby w kopalniach na­
ftowych i w odległości 88 metrów od tako­
wych nie wolno było prowadzić poszukiwań 
za minerałami zastrzeżonemi, bez zezwole­
nia właściciela gruntu.

Nastąpiły sprawozdania o petycyach. 
Bez dyskusyi zgodnie z wnioskiem komisyi 
petycyjnej (ref. p. G ó r e c k i )  uchwalił »ejm 
petycyę gminy Wielopole o uwolnienie od 
ponoszenia kosztów leczenia Teresy i Mi­
chaliny Kozłowskich, w kwoeie 48 zł. — 
przekazać Wydziałowi krajowemu do zarzą­
dzenia odpisania tych kosztów. Nauczycie­
lowi w Dolinie, S. Mazurkiewiczowi, udzie­
lił Sejm, zgodnie z wnioskiem komisyi szkol­
nej (ref. St. T a r n o w s k i ,  starszy), tytu­
łem daru z łaski, 100 zł. Na wniosek Wy­
działu krajowego (ref. dr. H o s z a r d )  upo­
ważnił Sejm Wydział do wyznaczenia Bł. 
Marczakowi, pisarzowi w lwowskim szpi­
talu, w razie przeniesienia go z powodu o- 
ciemnienia, w stan spoczynku, emerytury o 
rocznych 700 zł. Zgodnie z wnioskiem ko­
misyi prawniczej (ref Ż a r s k i )  uchwalił 
Sejm petycyę gminy m. Zaleszczyki i gmin 
okolicznych, o utworzenie drugiego sądu 
obwodowego na dzisiejszy okręg sądowy 
tarnopolski, z siedzibą w Zaleszczykach, 
odstąpić Wydziałowi krajowemu do zbada­
nia "i przedłożenia na najbliższej sesyi 
wniosku w tym kierunku, czy nie należało­
by zmienić uchwały sejmowej dawniejszej 
w tym sensie, iżby siedzibą przyszłego są 
du obwodowego nie był Czortków, lecz Za­
leszczyki. — Zgodnie z wnioskami komisyi 
administracyjnej (ref. Kaź. hr. B a d  e n  i) 
przeszedł Sejm do porządku dziennego nad 
petycyami: A. Uznańskiego, właściciela
dóbr Poronina, o zmianę § § .1  i 8 ustawy 
z r. 1866 o obszarach dworskich, i osady 
Jurydyki o wyłączenie od zwierzchności 
gminy Brodów i utworzenie oddzielnej gmi­
ny lub przyłączenie do gminy Folwarki 
wielkie. — Bez dyskusyi przyjął Sejm wnio­
sek komisyi drogowej (spraw. Wł. K o z i e -  
b ro d  z ki), przekazujący Wydziałowi krajo­
wemu (do zbadania i przedłożenia wniosku 
w ja k  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e )  petycyę 
rady gminnej w Kołomyi o udzielenie kon- 
cesyi na pobór myta kopytkowego, a podo­
bny wniosek komisyi drogowej, tyczący się 
petycyi gminy m. Brodów, o udzielenie pra­
wa opłaty kopytkowego, wywołał ożywioną 
rozprawę.

Pos. H a u s n e r ,  powołując się na wy­
jątkowe stanowisko Brodów od chwili zało­
żenia przez Koniecpolskiego, aż do najno­
wszych czasów, a dalej na bardzo wyjąt­
kowe stanowisko, jakie Brody w tej chwili 
zajmują przez zasekwestrowanie dochodów 
miejskich, na rzecz banku austro-węgier- 
skiego, prosił Izbę o wyjątkową łagodność, 
i z uwagi na wielki brak funduszów gminy 
Brodów, prosił o przyjęcie poprawki, według 
której Wydział krajowy, niezawiśle od ba­
dań, o których wspomina wniosek komisyi 
drogowej, miałby prawo jeszcze na obe­
cnej sesy\ przedłożyć wniosek przedłużający 
prowizorycznie prawo poboru kopytkowego 
w Brodach na jeden rok.

Pos. Adam ks. S a p i e h a  przemawiał 
przeciw tej poprawce, albowiem łagodność 
mógłby Sejm zastosować tylko wobec gmi­
ny, spełniającej wszystkie swoje obowiązki 
po obywatelsku; tego o gminie m. Brodów 
powiedzieć nie można; wszakże powszech­
nie są wiadome jej separatystyczne dąż­
ności w każdym Kierunku, a zwłaszcza przy 
wyborze deputowanych do Rady państwa, 
któremi to dążnościami, nieliczącemi się z 
opinią panującą w kraju, zaraziło się już i 
inne miasteczko.

Pos. ks. K o p y c i ń s k l  powołując 
się na słowa, wypowiedziane przez ś. p. 
Szujskiego o Brodach, przemawiał w duchu 
poglądów wypowiedzianych przez ks. Sapie 
hę, a sprawozdawca komisyi, pos. Wł. Ko- 
z i e b r o d z k i ,  stanął lia stanowisku, że w 
polityce uczuciowością powodować się nie 
należy i że z tego powodu, co do swojej o- 
soby, chętnie popiera poprawkę posła Haus- 
nera.

Przy głosowaniu okazało się, że za 
wnioskiem komisyi głosowało 33 posłów, a 
za poprawką p. H ausnera także 33 p o s łó w  
na sali było tedy obecnych tylko 66 posłów ’ 
a więc nie było kompletu, skutkiem czego 
nie zapadła, co do tej sprawy, żadna u- 
chwała.

Sekretarz p. A. Ję d r z e j o w i cz od­
czytał interpelacyę, wystosowaną do JE. p 
Namiestnika, przez p. M e r u n o w i c z a i  
kilkunastu towarzyszów. Interpelant, wycho­
dząc z założenia, że głośna sprawa Lutczań- 
ska, sądzona dwukrotnie przez trybunały są­
dów przysięgłych, ale jeszcze nieprawomoc­
na, była dziełem fanatyzmu religijnego, za­
pytuje Rz&d, kiedy zbada stosunki religijne 
ludności izraelickiej i czy zamierza poczynić

dzie ponawianiu się podobnych zbrodni.
Dalej odczytał p. A. J ę d r z e j o w i c z  

następującą interpelacyę: Zważywszy, iż z 
mocy ustaw obowiązujących przysługuje po­
siadaczom ziemi w razie uszkodzenia ich 
plonów przez gradobicie lub inne klęski e 
lementarne i uznania tychże szkód przez ko- 
misyę delegowaną na miejsce z ramienia 
władzy politycznej, prawo do odszkodowania 
tytułem odpisania podatków bezpośrednich i 
dodatków wszelkich z uszkodzonych parcel; 
zważywszy, iż przy likwidacyi szkód przez 
władze do tego powołane pastwiska jako ta­
kie, chociaż uszkodzone, nie bywają wszę­
dzie zaliczane do przestrzeni uszkodzonych, 
a ulga podatkowa od tychże nie bywa przy­
znawaną; zważywszy, iż w wielu okolicach 
kraju naszego, dotkniętych gradobiciem, lub 
innemi klęskami elementarnemi, pomimo 
przeprowadzonych i za uzasadnione uzna­
nych likwidacyj szkód, rozliczenie tychże i 
odpisanie poszkodowanym podatku czasami 
kilka lat nie następuje; zważywszy dalej, że 
w skutek takiego postępowania poszkodowa­
ni słusznie pokrzywdzonymi czuć się mogą, 
a zwłaszcza właściciele mniejszych posia­
dłości, w skutek zaszłych zmian w zarzą­
dzie gminy i znanej nieumiejętności poszu­
kiwania należnych im praw, na zupełną stra­
tę przyznanych im ulg narażeni być mo­
gą ; zważywszy wreszcie, iż dla poszkodo­
wanych przyznana ulga znana w podatkach 
tern większe ma znaczenie, im prędzej na­
stąpi i im bliższą jest chwili, w której tą 
klęską dotknięci zostali, pozwalają sobie pod­
pisani" wnieść do J. E. Komisarza rządowe­
go interpelacyę:

1) Jakie są powody, które przyznaniu 
pojedyńczym właścicielom ziemi ulg poda­
tkowych , wynikłych ze sprawdzenia szkód 
przez gradobicie lub inne klęski elementar­
ne w niektórych powiatach kraju naszego 
zrządzonych, stoją na przeszkodzie?

2) Gzy wys. Rząd zechce zarządzić, by 
w jak najkrótszym czasie niezałatwione li- 
kwidacye szkód zrządzonych gradobiciem lub 
innemi klęskami elementarnemi przeprowa­
dzone i poszkodowanym na rachunek płacić 
się mających podatków, odnośne kwoty za- 
liczonemi zostały?

3) Czy wys. Rząd nie uzna za stoso­
wne w przyszłości, w powiatach gradobi­
ciem lub innemi klęskami elementarnemi 
dotkniętych, siły fachowe do przeprowadze­
nia likwidacyi szkód odpowiednio wzmocnić? 
Stanisław S t a d n i c k i .  Matkowski, Wł. 
Koziebrodzki, Tyszkiewicz, Wierzbicki, Piłat, 
Lasocki, Onyszkiewicz, Badeni, Dzieduszy- 
cki, Łubieński, Abrahamowicz , A. Sapieha, 
Sawa, Jaworski, Męciński, Madeyski, Rey, 
Zawadzki, Wasilewski, Kopyciński, Langie, 
W. Sapieha, Czajkowski, Henzel, Struszkie- 
wicz, Mieroszowski , J. Czartoryski, Żar­
ski, Dembowski, R. Czartoryski, Siczyński, 
Romańczuk , Kowalski, B iliński, Ochrymo- 
wicz, Rereźnicki, Kaszewko, Antoniewicz, St. 
Badeni.

Obie powyższe interpelacye zostały do­
ręczone J. E. p. Namiestnikowi.

W końcu odczytał p. A. J ę d r z e j o ­
wi c z  następujący wniosek:

Zważywszy, że powiatów: Horodeń- 
skiego, Zaleszezyckiego i Borszczowskiego, 
mimo, że najżyzniejszą w całym kraju gle­
bę posiadają, a do najludniejszych i najob­
szerniejszych we wschodniej części jego na­
leżą, żadna dotychczas kolej żelazna nie 
przecina;

zważywszy, że powiaty rzeczone, jako- 
też część Buczackiego i Czortkowskiego po­
wiatu, zbywają ziemiopłody swoje w kierun­
ku ku górom, przez Kołomyję, a zatem z ko­
lei transwersalnej żadnej prawdopodobnie, 
albo niewielką korzyść odniosą;

zważywszy, że w całej tej. niemal zu­
pełnie bezleśnej okolicy, przemysł, obliczony 
na przeróbkę ziemiopłodów, nie może się 
rozwinąć należycie, dopóki mu się nie umo­
żliwi dostawy materyału palnego, w który 
obfituje podnóże gór;

zważywszy, że tak mniejsza jak i wię­
ksza własność ziemska w rzeczonych powia­
tach, obciążona powiększonym w dwójnasób 
przeszło, przy ostatniej regulacyi najwyż­
szym w Galicy i podatkiem gruntowym/ w 
najkrytyczniejszem jest położeniu;

zważywszy, że wedle petycyj, wniesio­
nych do Rady państwa i do Sejmu krajo­
wego przez reprezentacye powiatowe i gmin­
ne w tej okolicy, skuteczny środek zarad 
czy leży w wybudowaniu kolei żelaznej ze 
Sniatyna przez Horodenkę do Zaleszczyk;

zważywszy, że w utrzymaniu i spotę­
gowaniu siły podatkowej tych najżyzaiej- 
szych w całej Galicyi powiatów, schodzi się 
dobrze zrozumiany interes państwa z inte­
resem kraju ;

zważywszy wreszcie, że przed kilkoma 
dniami odbyła się, na żądanie osób intere­
sowanych w przyjściu do skutku tej kolei, 
rewizya trasy, a zatem studya przygoto­
wawcze za ukończone, a całą kwestyę za 
dojrzałą poczytywać należy: Wysoki Sejm 
raczy uchwalić: Wzywa się Rząd, ażeby tak 
subwencyą z funduszów państwowych, jako-
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łania środkami, doprowadził co rychlej do 
skutku budowę kolei żelaznej ze Sniatyna 
przez Horodenkę do Zaleszczyk. Wniosko­
dawca C h a mi e c .  A. Sapieha, W. Sapie­
ha, Wł. Koziebrodzki, Czartoryski, Moraw­
ski, Solecki, Sembratowicz, A. Jędrzejowicz, 

I Sawa, Stan. Stadnicki, Dembowski, Scipio, 
; Zamoyski, Janko, Gross, Skałkowski, Lenar­

towicz, Kapri, Borkowski, Siengalewicz, Po- 
dlewski, Wolański, Polanowski, Wernicki, 
Abrahamowicz, Szczęsny Koziebrodzki, Go- 
lejewski, Hausner, Łubieński, Skarszewski, 
Romanowicz, Goldmann, Siczyński.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 mi­
nut 5 z południa; XIX posiedzenie dzisiaj 
{Obacz Ostatnią Pocztę).

„(meta Lwowska" s dma 16 października 1884,

fZ Watykanu.)
Do Pot. Oorr. piszą pod d. 11 b. m.: 

Wobec licznych i różnobrzmiących donie­
sień, pojawiających się nawet w poważnych 
dziennikach o obecnym stanie kościelno-po- 
1 i tycznej sprawy, należy mieć się na bacz­
ności. Powrót p. Schloezera do Rr.ymu dał 
sposobność tyra publicystom, którzy zwykli 
budować zamki na lodzie, do puszczenia 
wodzy swojej fantazyi. Niektórzy z nich do­
ciekli, iż p. Schloezer przyspieszył swój po­
wrót, a są to właśnie ci sami dziennikarze 
którzy przed miesiącem jeszcze zapewniali’ 
że poseł pruski albo wcale nie powróci lub 
też przybędzie bardzo późno. Faktem jest, 
że pan Schloezer ani przyspieszył swojego 
powrotu, ani też go opóźnił, lecz przybył 
w terminie pierwotnie oznaczonym. Inne 
dzienniki twierdzą, że poseł pruski przybył 
bez iostrukcyj co do objadzenia stolic arcy­
biskupich w Poznaniu i Kolonii, i że nie 
przywiózł z sobą żadnych projektów poko­
jowych. Są to w ogóle komunały bez ża­
dnego znaczenia, gdyż dziennikarze ci nie 
Dależą do rzędu tych osób , które pierwsze 
otrzymują wiadomości o sprawach dyploma­
tycznych. Zresztą, zupełnie jest uaturalnern, 
iż pan Schloezer nie przywiózł z sobą ani 
nowych instrukcyj, ani nowych planów"; ja- 
kiebądź bowiem są zamiary i projekta kan­
clerza i gabinetu pruskiego, nie zostaną one 
wyjaśnione przed przeprowadzeniem nowych 
wyborów i otwarciem \ arlamentu. Tak bo­
wiem chce praktyka konstytucyjna. To je ­
dno wszakże j»st pewnorn, iż przedstawiciel 
pruski został przyjęty przyjaźuie przez dy- 
plomacyę watykańską. Ojciec św. przyjął go 
ze szczególniejszą łaskawością, większą mo­
że, niż w innych podobnych wypadkach.

Chociaż stan sanitarny w Rzymie jest 
jak najlepszy, a w szpitalach nie raa ani je ­
dnego cholerycznego, to przecież nie ustają 
roboty około urządzenia szpitala , mającego 
powstać kosztem Ojca św. Lokal ten, w ra ­
zie gdyby epidemia oszczędziła tutejszą lu­
dność, zostanie przeznaczony na inny cel 
humanitarny.

(Sprawy rosyjskie.)
Car, w odpowiedzi na raport admirała 

w sprawie rozpoczętej budowy trzech okrę­
tów pancernych i położenia kamienia wę­
gielnego pod budowę doku sebastopolskiego, 
wyraził telegraficznie admirałowi radość swą 
z powodu odradzania się floty na morzu 
Czaruera, i życzył flocie, aby, w duchu da­
wnych dzielnych załóg floty,' mogła wiernie 
i godnie służyć ojczyźnie.

Według zapewnienia Petersb. Wied., 
minister sprawiedliwości zwiedzi instytucje 
sądowe w Mińsku, Wilnie, Kijowie, Odessie, 
Symferopolu, Charkowie i Kursku.

Koraisya, zajmująca się sprawami ży­
dów pod przewodnictwem Kochanowa, roz 
poczuie swoje prace w bieżącym togodniu i 
odbywać będzie posiedzenia dwa lub trzy 
razy tygodniowo. Członków, zasiadających w 
komisyi, jest 44 -— 50.

Rada państwa, jak donosi Bas. Kur.,
zatwierdziła nowy rozkład podatku grunto­
wego dla cesarstwa, mający wejść w wyko- 
naniti z d. 1 (13) stycznia 1885 roku. We- 
dług obliczenia departamentu podatkow sta­
łych, podatek gruntowy w roku przyszłym
da państwu 11,748.564 rubli. f h _

Now. Wr. donosi, iż nowa ustawa han­
dlowa- ostatecznie już zredagowana, oddaną 
została pod decyzję ministra sprawiedli
wości. . . ,Według Nowostt, kary pieniężne pra­
sowe nie przynoszą skarbowi żadnego pra­
wie dochodu: w roku 1878 wynosiły one 
400 rs., w r. 1*79 650, w r. 1883 110 rs.

Jak wiadomo z doniesienia telegraficz­
nego, w tych dniach w sądzie okręgowym 
wojennym odeskim sądzoną była sprawa Le 
ona syna Hersza Deutscha, szeregowca 130 
chersońskiego pułku piechoty, oskarżonego 
o usiłowane zabójstwo honorowego obywa­
tela Mikołaja Horonowicza. Czyn, będący po­
wodem sprawy, popełniony został jeszcze w 
czerwcu 1876 roku. Horonowicza, napadnię­

tego w odludnej części miasta, przywieziono 
do biura policyi z głową rozbitą w kilku 
miejscach, a nadto oblaną kwasem siarcza- 
nym, ale jeszcze żywego. Znajdowała się 
przy nim kartka z napisem: „Taki jest los 
donosicieli". Horonowicz nie utracił jednak 
życia wskutek poniesionych ran, i w roku 
J 879 stawał w charakterze świadka w swej 
sprawie, lubo z twarzą tak oszpeconą, że 
zmuszony był nosić maskę. Cała jego głowa 
aż po szyję wyglądała jak głowa zwęglone­
go trupa, a nadto miał sparaliżowaną lewą 
rękę. Deutsch przed sądem przyznał się do 
zarzuconej zbrodni. Zapytany o motywa nic 
nie odpowiedział, oświadczył tylko, że wspo­
mniana powyżej kartka dostatecznie je tłó- 
maczy, winę zaś swoją usiłował przedsta­
wić w łagodniejszem świetle, dowodząc, iż 
zadał Horonowiczowi kilka ran kastetem, a 
następnie dopiero gdy sądził, że H. już nie 
żyje, oblał jego głowę kwasem siarczanym, 
dla zniszczenia twarzy i utrudnienia śledz­
twa. Wówczas H. wydał krzyk, który tak 
przeraził Deutscha, że nie pomyślał o do­
biciu go, co mógłby był z łatwością uczy­
nić, miał bowiem przy sobie ostry sztylet. 
Oskarżony dodał przytem, iż nie choe przez 
to zeznanie zmniejszyć swojej winy, pra­
gnie tylko powiedzieć zupełną prawdę. Sąd, 
zgodnie z wnioskiem prokuratora, skazał 
Deutscha na 20 lat ciężkich robót w kopal­
niach, ze zmniejszeniem tej kary o trzecią 
część, to jest do lat 13 i 8 miesięcy, ze 
względu, iż obwiniony, w chwili popełnienia 
zbrodni, nie był jeszcze pełnoletnim".

(\iliiliSci przed sądem.)
Polit. Corrcsp. podaje z Petersburga 

następującą korespondencyę:
„Dnia 10 października skończył się tu 

proces o zdradę stanu, wytoczony 14 oskar­
żonym. Ostateczna rozprawa odbyła się w 
sali trybunału petersburskiego z wyklucze­
niem jawności, przed nadzwyczajnym są­
dem wojennym, któremu przewodniczył ge­
nerał. Wydany po ośmiodniowej rozprawie 
wyrok, skazuje na śmierć przez powiesze­
nie następujących oskarżonych: pułkownika 
Aschenbrennera, czterech oficerów i artyle- 
rzystę Pochitonowa, jakoteż dwie współoskar- 
żone kobiety: Wiarę Figner, zamężną Fi- 
lippową i Wolkensteinową. Sześciu innych 
oskarżonych, pomiędzy którymi znajduje się 
trzech synów duchownych prawosławnych 
i kobieta Czemodanowa, skazano na kary 
więzienia. Jako obrońcy pełnili obowiązki, 
znakomity rzecznik Spasowicz, Mazaraki, 
Kasin i inni mniej znani adwokaci. Gdy, 
jak wiadomo, ostateczna rozprawa nie była 
jawną, otrzymało więc tylko dziewięć osób 
wstęp" do sali posiedzeń, pomiędzy któremi 
pomocnicy ministra spraw wewnętrznych 
generał Orzewskij i tajny radca Durnowo. 
Oskarżeni zachowywali się zawsze nader 
spokojnie i odpowiadali uprzejmie. Do prze­
wodniczącego sądu odzywali się ciągle, ty­
tułując go „ekscelencyą\ Jako główni oskar­
żeni występowali: Pani Figner, która od 
roku 1878 brała udział we wszystkich sprzy- 
siężeniach nihilistycznych i należała także 
do zamachu na życie cara Aleksandra II., 
i której staraniem powiodło się zaszczepić 
nihilizm także w szeregach armii. Po zgo­
nie cara, potrafiła się ona przez dłuższy 
czas wraz z Łuchanowem i Perowską ukry­
wać w Petersburgu. Udowodniono, że brała 
udział w tworzeniu kółek terorystycznych 
w kilku pułkach armii. Kółka te były zej*- 
ganizowane, utrzymywały pomiędzy sobą 
porozumienie i znajdowały się pod przewo­
dnictwem pułkownika Aschenbrennera i o 
wówczas, kiedy pułkownik ^  J eszejLe J l  
służbie czynnej. Oskarżony ten odznacza się 
niezwykła bystrością umysłu i 
pani Figner mówi*., że jest kobieta nad wy- 
0 7 ‘iinpi niplrnośoi liczy zaledwo 27 lat. Cze- 
modonowa iest rzeczywiście typową postacią 
nihilistkT Posługiwała się obcem. paspor-
Urni i była czynny w swojej tajnej drukar­
ni Obrońca jej P- Spasow.cz bronił jej na­
der wymownie i gorąco, a wymowa ,ego i 
argument® z r o b i ł y  wielkie wrażenie na try- 
bunale. Zapewniają, ze car złagodzi wyrok 
sądowy, skazujący tyle osób na śmierć. Twier­
dza, że w ogóle car z niezmierną niechęcią 
podpisuje wyroki śmierci".

K B O I I K A
=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Borki wielkie, w powiecie tarnopolskim, na 
odbudowanie szkoły i budynków parafialnych 
zapomogi w kwocie 200 zł.

— JE. pan Minister rolnictwa hr.
Falkenhayn, po dwudniowym pobycie w Zako­
panem, gdzie zwiedził szkołę snycerską, fa­
bryki wyrobu miazgi i huty żelazne, tudzież 
badał bieg i źródliska obu Dunajców, przybył 
dnia 11 b. m. na nocleg do Nowego Targu. 
Dnia następnego, po wysłuchaniu mszy św.



w kościele parafialnym, udał się Jego Eksce- 
lencya w towarzystwie hr. Romana Potockiego 
do Czorsztyna, gdzie przyjął gościnę w domu 
państwa Stanisławów Drohojowskich, a ztamtąd 
w dalszą podróż łódkami przez Pioniny do Kro­
ścienka. Pan starosta tarnobrzeski odprowadził 
Jego Eksceleocyę do Czorsztyna. — Z Biecza 
donosi depesza Czasu z dnia 15 b. m., że p. 
Minister rolnictwa, podejmowany w Libuszy przez 
państwa Skrzyńskich, zwiedza okoliczne kopalnie 
naftowe. Towarzyszy Jego Ekscelencyi prezes 
krajowego towarzystwa naftowego, p Grorajski.— 
Z Nowego Sącza odbieramy następujące donie­
sienie z dnia 14 b. m.: JE. p. Minister rol­
nictwa przybył na dniu 12 b. m. wieczór o 
godzinie kwadrans na 9 do Starego Sącza. Na- 
stępnego^dnia, po załatwieniu spraw urzędowych, 
zwiedził klasztor PP. Klarysek i szkołę żeńską 
w Starym Sączu i o godzinie 10 przedpołu­
dniem udał się w dalszą podróż koleją do Mm 
szyny. — Z Biecza zaś donosi nam depesza 
telegraficzna: JE. p. Minister hr. Falkenhayn 
zwiedził dokładnie kopalnie nafty, z wielkiem 
zadowoleniem oglądał i podziwiał kanadyjskie 
wiercenia, przenocował w Libuszy, a wczoraj 
u iał się w dalszą podróż do Krempny.

— JE. p. Minister dr. Dunajewsk
wczoraj rannym pociągiem pospiesznym odje 
chał z Krakowa do Wiednia.

— Ks. biskup Dunajewski powrócił 
przedwczoraj ze Lwowa do Krakowa.

jak odrzwia zamku na Wawelu, uważać należy 
jako płody twórczości miejscowej, powstałe po 
r. 1510. Za końcową datę tego odcienia stylo­
wego, którego zabytki rozrzucone są po całej 
Polsce, uważaćby należało trzeci dziesiątek lat 
XVI wieku. W końcu prof. Łuszczkiewicz wy­
powiada życzenie, aby były podjęte szczegółowe 
badania nad pomnikami wczesnego renesansu

srebrny zegarek na 10 kamieni, ankier, po obu 
stronach grawi owany. Zegarki te pozostawił u 
szynkarza S. nieznany mu starozakonny, słu­
sznego wzrostu, brunet, z dużą brodą, i nie 
zgłosił się już po nie.

— W sprawie rozwodu'W. ks. Heskiego 
pisze członek parlamentu Labom.here w naj­
nowszym numerze dziennika Truth: „Djwia-

polskiego, celem opracowania materyału, któ- ; duję sią z pewnego źródła, źe w rozpoczynają-

w swych pismach. Takie zarzuty w tych 
czasach przyjmowały się łatwo, zwłaszcza, 
że artykuł Figara, formułując swoje oskarże­
nie, zręcznie zestawić umiał niektóre wyjątki 
z dawniejszych powieści Erckmanna-Chatria- 
na, wydanych w r. 1872, aby wykazać, że 
autorowie dążą do pogodzenia Alzacyi z no­
wym porządkiem rzeczy. Figaro zapowiadał, 
że liczne koło, złożone przeważnie z wojsko-

— Naczelny dyrektor poczt, radca 
dworu p. Antom Sehiffaer, powrócił z Wiednia 
i objął urzędowanie.

— Posady dla podoficerów. Według 
zawiadomienia c. k. komendy uzupełniającej 30 
pułku piechoty we Lwowie, ogłosiło c. k. Mini­
sterstwo wojny reskryptem z dnia 30 września 
1884 r. konkurs dla wysłużonych c. k. pod 
oficerów na posady manipulacyjne wyższej i niż­
szej kategoryi w rozmaitych miejscowościach pań­
stwa w Austryi, w Czechach, Tyrolu, Morawie, 
jakoteż na Węgrzech, o których bliższą wiado­
mość powziąć można w IV departamencie magi­
stratu.

— Egzamin uczniów szkoły ogrodniczo- 
sadowniczej odbędzie się w niedzielę, dnia 19 
października o godzinie 3 po południu w bu­
dynku szkolnym na Piekarskiem, na który pp 
członków towarzystwa i miłośników ogrodni­
ctwa zaprasza uprzejmie zarząd towarzystwa 
ogrodniczo-sadowniczego we Lwowie.

^ — Szlachetny czyn. Pan Waleryan
Czaykowski ze Swirza, przesłał na rzecz Domu 
Pracy, kwotę 100 zł. W imieniu ubogich, a 
w zastępstwie zarządu Domu Pracy, spieszymy 
złożyć wspaniałomyślnemu dawcy szczVe-po­
dziękowanie za dar tak hojny, będący wymo­
wnym dowodem, iż piękna cnota ofiarności nie 
wygasła w społeczeństwie naszem.

— Odczyt ks. Kalinki. Jutro, w pią­
tek, dnia 17 października, odbędzie się ostatni 
odczyt księdza Kalinki „o generale Chłapow­
skim o godzinie 8 wieczór.

— Jubileusz pisarski p. M. Bału­
ckiego, kończącego dwudziesty piąty rok pracy 
w zawodzie literackim, rozpoczął się przedwczo­
raj zjazdem kolegów jubilata w Krakowie. 
W przyszłą środę, 22 b. m., odbędzie się po 
południu dla uczczenia szanownego jubilata 
bankiet w hotelu Saskim, a wieczorem przy­
jęcie w Kole literacko-artystycznem.

— Zwyczajne naukowe posiedzenie 
sekcyi lwowskiej towarzystwa lekarzy galic. 
odbędzie się dnia 18 października, w sobotę, o 
godzinie 6 wieczór, w ratuszu. Uwiadomienie 
niniejsze ma służyć za zaproszenie.

— W kasyn ie  m iejskiem  odbędzie się 
W sobotę, dnia 18 października, przedstawienie 
amatorskie. Program przedstawienia: I. Tru 
dny wybór, czyli cztery panny na wydaniu, 
komadya w 1 akcie. II. Monodram Fan Kasper 
9 Łęcstycy. III Dwóch głuchych, komedya w 1 
akcie z francuskiego. — Lista otwarta. Wstęp 
jak zwykle. Początek o godzinie wpół do 8 wie­
czór.

— Z Akademii umiejętności. Dnia 
11 b. m., w Akademii umiejętności odbyło się 
posiedzenie zwyczajne wydziału filologicznego 
pod przewodnictwem dr. Estreichera, na któ- 
rem prof. Władysław Łuszczkiewicz miał wy­
kład z zakresu dziejów aichitektury renesanso­
wej w PMsce. Prof. Łuszczkiewicz twierdzi, iż 
obok zabytków czysto włoskiego stylu, wznie­
sionych przez architektów Włochów na początku 
wieku XVI za Zygmunta I i obok drobniejszej 
liczby pomników pochodzenia niemieckiego, zja 
wiają się w tym czasie w budownictwie na- 
izem pewne kierunki mbjscowe, starające się 
pogodzić gotjcyzm z renesansem. Prelegent wy 
kazuje charakterystyczne znamiona tego odcie­
nia stylowego na odrzwiach i oknach i nadaje 
mu nazwę wczesnego renesansu polskiego. Na­
stępnie przechodzi wszystkie znane mu, a no­
szące pewną datę zabytki tego odcienia i do­
wodzi na podstawie charakterystyki tych za­
bytków, że powstały one dopiero pod wpływem 
i na wzór dzieł renesansowych, zbudowanych 
przez Włochów, przybyłych do Polski po raz

w r* 1510 Prelegent wybiera dalej 
zabytki z ostatnich lat wieku XV i wykazuje, 

o nie mają związku z odcieniem cotylko 
wspomnianym ; twierdzi zaś stanowczo że 
wszystkie bej daty, a podobne etylem zabytki,

Wisłocki, pan Stryjeński, prof. Odrzywolski, ks Hrabina Romrod nie tylko się wzbrania przy- 
biskup Krasiński i dr. Piekosiński. jąć wyznaczoną rentę, ale nawet ani myśli pod

— Z powodu związków m ałżeń- i jakiemikolwiek warunkami sprawę umorzyć, 
kich, jak donosi Czas, od kilku dni jest w : Można za pewne nieomal uważać, iż, jeżeli
Krakowie zjazd wielu rodzin. W hotelu Saskim książę z swym wnioskiem o rozwód nie przej-
hr. Stanisław Zyberk - Plater b. marszałek , dzie, zrzecze się tronu na rzecz swego syna, 
szlachty na Litwie, podejmował liczne grono z ’ księcia Ernesta Ludwika i bawić będzie czę-
powodu zaręczyn swej najmłodszej córki z hr. ; ścią w Anglii, częścią w swych dobrach na
Wład. Wielopolskim, najstarszym synem hr. ; Szląsku. Dzienniki niemieckie gubiły się wdo- 
Józefów Wielopolskich Gdy tu przeważała Li- mysłach, co mogło spowodować księcia do tak 
twa w gronie uczestników obiadu, wieczorem energicznego wystąpienia w tej sprawie. We- 
zgromadziło się liczne zebranie z Wielkopolski dług jednego z tych domysłów, pragnie podo- 
i Galicyi. Zebrania tego powodem związek mał- ; bno królowa augielska, aby jej zięcia poślubiła 
żeński, wczoraj o godz. 10 w kościele św. Bar- [ owdowiała księżna Albany; ale zaręczyć mogę, 
bary zawarty między Henrykiem Dzierżyferaj  ̂ że domysł ten jest zupełnie mylnyw.
Morawskim, synem Tadeusza, wnukiem gene­
rała Franciszka Morawskiego, rycerza — poety, 
a panną Zofią Starowiejską, córką Stanisława 
Staro wiejskiego, posła na Sejm, prezesa rady 
powiatowej krośnieńskiej i Zofii z hr. Jabło­
nowskich. Ślub dawał brat panny młodej ks. 
Franciszek Starowiejski, przybyły świeżo z Rzy­
mu. W orszaku weselnym były rodziny Mo­
rawskich, Fredrów, Szeptyckich, Skrzyńskich, 
Dunin Borkowskich, B idenich, Popielów Równo­
cześnie w kościele 00. Jezuitów na Wesołej, ks. 
Stanisław Załęski pobłogosławił związek małżeń­
ski Józefa Brzezińskiego, dra. praw, syna ś. p 
Józefa i Heleny z Wyczałkowskich, z panną 
Wilhelminą Bielańską, córką Henryka Firlej 
Bielańskiego i Eleonory z Wy brano wskich. 
Grono rodzinne, przeważnie z Gralicyi, podej­
mowali rodzice panny młodej.

§ Buch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w przeciągu miesiąca sierpnia bieżą­
cego roku nadano depesz 47.4* 6, a miano­
wicie : rządowych bezpłatnych 3 , w służbie 
telegraficznej 938, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 46.465. Nadeszło depesz 55.113, 
a mianowicie: rządowych bezpłatnych 7, w służ­
bie telegraficznej 1.300, kursa giełdy wiedeń­
skiej 5.544, zapłaconych rządowych i prywa­
tnych 48.262. Przetelegrafowane depesz 144.719. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie depesz 
247.238.

Przebiegła złodziejka, Franciszka 
Kańczucka, odwiedziwszy wtzoraj wieczór swą 
znajomą sługę. Julię Zielińską pod 1. 48 ulica 
Wekslarska, aby wykraść jej korale z kuferka, 
wysłała ją na chwilę z mieszkania po wódkę. 
Dopiero po odejściu swej „przyjaciółki" spo­
strzegła Zielińska utratę swych korali wartości 
24 zł., i doniosła o tern zaraz policyi, za- 
czem zdołano na ulicy wyśledzić obwinioną, 
przy której znaleziono skradzione korale.

== Kosztowną suknię damską, war­
tości 300 zł., paryskiej roboty z ciemno-nie- 
bieskiego aksamitu złotem tkanego, składającą 
się ze stanika i spódnicy, z opaską wstążkową 
na staniku, na której się znajduje złoty napis 
„Madame Fromont 9 rue de la Paix Paris", 
opakowaną w płaskiej paczce, skradziono dnia 
13 b. m. z wozu w drodze ze Lwowa do Ka­
mionki strumiłowej.

==? Kradzież koni. Panu Józefowi K.,
dzierżawcy dóbr w Sołukaoh, powiatu gróde­
ckiego, w nocy na 14 b. m. tamże, z zamknię­
tej stajni dwie kasztanowate klacze, półczwarta 

10-letnią, ostro kute, każda ma gwiazdkę na 
czole, wartości 500 zł., zaś trzeci, jednocześnie 
skradziouy, koń powrócił sam do domu naza 
jutrz. Ci sami złoczyńcy skradli także po dro­
dze w Rudnie u Piotra Pankiewicza, gospodar­
ski kuty wóz, wartości 20 zł., nabrali sobie 
z pola koło Janowa koniczyny, i udali się we­
dle śladów ku Lwowu.

— Zapiski policyjne. Skradziono p 
Maryi W. pod 1. 73 ulica Gródecka, srebrny 
męski krótki łańcuszek do zegarka, trzy złote 
pierścionki, złoty krzyżyk i nowy biały obrus, 
wartości nad 25 zł., o którą to kradzież jest 
poszukiwaną Houorota Kulaj, sługa, która po 
dokonanym czynie zbiegła. Niewiadomi sprawcy 
włamali się ubiegłej noc.y do biura redakcyi Gazety 
Narodowej i skradli, po rozbiciu czterech szu­
flad 1 zł., około 20 marek pocztowych po 8 ct., 
kilka po 5 ct., 5 lub 6 kart korespondencyj­
nych i jeden egzemplarz dzieła Złote myśli, 
Słowackiego, z tegoż portretem na pierwszej 
kartce. P. Gabryelowi 0., pod l. 51 ulica Zie­
lona, skradziono dwa fartuchy od dorożek war­
tości 8 z ł.; p. Janowi Z , pod 1 23 na Ru­
rach, nowy but, wartości 4 z ł.; p Janowi T. 
pod 1. 25 ulica Korytna, srebrny zegarek cy­
linder ze złotym łańcuszkiem, dwa razy przer­
wanym, wartości 20 zł.; p, Kaźmierzowi K. pod 
1. 14 ulica Czarneckiego, srebrny zegarek cy­
linder o jednej kopercie z łańcuszkiem, wartości 
15 zł. — Zgubiono: kartkę zast ruskiego banku 
do 1. 30.824 na dwie pary spodni, kamizelkę, 
surdut i paltot. — Zakwestyonowano srebrny j 
mały kryty zegarek cylinder na 4 kamieniej 
z wygrawirowanym krajobrazem, a drugi większy

— Nowy kanał, nazwany Morskim, 
został w tych dniach otwarty w Petersburgu.

wą wrzawę; p. Perrin, dyrektor francuskiego 
teatru wystąpił do walki z pot warczem oska­
rżeniem; za autorami, już wówczas bardzo 
popularnymi, ujęła się znaczna część publi­
czności i stało się, że na generalnej próbie 
Fritza cały Paryż był obecny, że oklaskom 
nie było koń-*a i że pierwsze przedstawienie 
tej sztuki zam eniło się w wspaniałą owacyę 
dla zagrożonych wygwizdaniem autorów. F i­
garo został na głowę pobity, a V Ami Fritz 
utrzymał się w repertoarze pierwszej euro­
pejskiej sceny...

Czy sztuka sama przez się zasługiwała 
na taką wrzawę i na taki sukces? Aby od­
powiedzieć na to pytanie przypatrzmy się 
treści: Pierwszy akt zapoznaje nas z głó-
wnemi osobami sztuki Jesteśmy w domu

Łączy ou bezpośrednio stolicę z morzem Bałty- I bogatego wieśniaka Fritza, który w otocze- 
ckiem. Kanał ten istniał już od roku J 882 i | ^ u_ wesołych przyjaciół, starych jak sam 
przywożono po nim węgiel do portu Putiłow- 
skiego, lecz był niedostępny dla większych 
statków. Obecnie rozszerzono go i pogłębiono 
w ten sposób, źe jacht cesarski i fregata wo­
jenna przepłynęły go z łatwością. O próbach 
tych donosił już telegraf, ale nie zwrócił uwagi 
na doniosłe znaczenie handlowe kanału.

kawalerów, zjada smaczny obiad i pije na 
cześć kawalerskiego stanu. Jeden tylko z 
biesiadników nie podziela w tym względzie 
zdania przyjaciół: jestto rabin Dawid Si- 
chel, wielki nieprzyjaciel bezźeństwa i lubią­
cy kojarzyć związki małżeńskie, w których 
widzi podstawę społeczeństwa i przyszłość 
kraju. Wśród brzęku talerzy i kieliszków, 
zagłuszany co chwila śmiechem rozweselo­
nych dobrem winem przyjaciół, wypowiada 
szanowny rebbe — postać czysto idealna a 

każdym razie wzięta z wzorów nam zu­
pełnie obcych — długie kazanie o małżeń­
stwie, niewątpliwie piękne, ale nie przyczy- 

(Przyjaciel Fritz, komedya w 3 aktach Erek- niające się wcale do ożywienia mdłej akcyi
manna-Chatriana). pierwszej odsłony, która w ogóle sprawia

Ze wszystkich istniejących spółek lite- niepomyślne wrażenie. Żadna z postaci nie 
rackich jeśli nie najdawniejszą, to niezawo- interesuje nas jeszcze i żadna nie pociąga, 
dnie najwierniejsza sobie jest ta, której po- nawet urocza S u z el, która ukazuje się z 
łączoną firmę wjpisaliśmy powyżej, a której bukietem fiołkow uzbieranych dla Fritza1 1  

literatura francuska zawdzięcza wiele cennych lest mbv zywem . w

Teatr.

literatura, francuska zawdzięcza wiele cennych 
utworów. Rzadka jednolitość stylu i kompo- 
zycyi była powodem, że gdy imię Erckmann- 
Chatrian było już powszechnie znane, ogół 
nie domyślał się wcale, że to dwóch ludzi 
pod tem połączonem mianem pracuje. Praca 
ta była zrazu ciężka i niewdzięczna. Obaj, 
przejęci szezerem zamiłowaniem do pracy 
literackiej, ale obaj niezamożni i bez stosun­
ków, popłacających zawsze i wszędzie, dłu­
giego potrzebowali czasu, aby się v?yb:ć po 
nad poziom i ząjąćwybitniejsze w literaturze

jest niby żywem potwierdzeniem słów rabi­
na, mającem wrazić w umysły i serca słu­
chaczów, jego aoologię związków małżeń­
skich. Zuzia nie mówi nic prawie; za­
rumieniona, zawstydzona, nie śmie usiąść 
przy stole i śliczne oczęta utkwiwszy w zie­
mię, mnąc W ręku rąb ek  fa r tu szk a , o d p o w i a ­
da ta k i n ie  — nic więcej. Potrzeb i tu 
nadzwyczajnego talentu, i—powiedzmy otwar­
c ie — niezwykłych warunków zewnętrznych, 
aby artystka mogła przy tern pierwszem u • 
kazaniu się na scenie wywrzeć wrażenie   . . j «  n  4 M > u v m v

stanowisko. Emil Erckmaim, syn księgarza korzystne, być rzeczywiście tą niespodziewaną 
ze Strassburga, rozpoczął zrazu studya pra- a pełną wdzięku aparycją, która meprzepar- 
wnicze w Paryżu, do których jedna* naj- tym swym urokiem ma odtąd opanować 
mniejszego nie miał pociągu i przerywał je mysI 1 s°.rce Fritza na zawsze. Taką była 
ciągle dl! prac literackich. Chatriau, po.ho- panna Re.chemberg na scenie francuskiej
dzący z  z a m o ż n e j  n i e g d y ś  rodziny kupieckiej, /^ " k a z a n ie  się w pierwszej odsłonie było
rozpoczynał kilkakrotnie karyerę na polu 
handlowem, ale porzucił ją wreszcie stanow­
czo, spotkawszy się i zaprzyjaźniwszy z Erck- 
mannem, z którym zawiązał zaraz literacką 
spółkę. Z początku nie wiodło się im wcale; 
prace ich nie miały popytu, a zamieszczane 
w mało rozpowszechnionych pisemkach, n»e 
mogły autorom przysporzyć rozgłosu. Przy­
szły wreszcie tak ciężkie czasy, że straciw­
szy nadzieję dorobienia się chleba na lite - 
rackiern polu, Erckmann wrócił raz jeszcze 
do studyów prawnych, a Chat>ian przyjął 
posadę przy kolei żelaznej. Z iaw-ło się, że 
b'edui wspólnicy wyrzekli się już raz na

jakby wejściem Małgorzaty w pierwszym 
akcie Fausta, porywającem. od razu, było 
kulminacyjnym punktem sztuki, chwilą sta­
nowczego przełomu w życiu jej bohatera. 
Nie brak i tu zresztą Mefista, który umie 
zręcznie mettre en evidence wszystkie zalety 
Zuzi i intryguje z zapałem, chociaż oczywi- 
wiście czyni to wszystko.... pour le bon mo- 
i i f , działając jako nieprzejednany wróg ce­
libatu. Tym Mefistem w komedyi pp. Erck- 
manna i Chatriana jest rebbe Dawid, któ­
ry p-stanawia ożenić Fritza z Zuzią. 
Przeszkodą główną jest tu różnica stanowi­
ska: Fritz jest bogatym właścicielem, a oj-

zawsze niewdzięcznej pracy literackiej, gdy ciec Zuzi, Ćhristel, jest tylko dzierżawcą je-
naraz — a było to w 1859 roku — jedna 
z wpływowych księgarni paryskich wydała 
powieść pod tytułem : V Illudre docttur Ma- 
theus, podpinaną mało jeszcze ogółowi znanem 
nazwiskiem Erckmanna-Chatriana, która nie­
zwykłe wywarła wrażenie i nadała rozgłos 
niefortunnej dotąd firmie. Za tern poszły inne 
powieści, czerpane z życia ludu jak: „Con- 
tes fantastiąues, ConFs de la montagne, 
Contes des hord du Rhin i V Ami Frdz 
wydany vr r 1864. Coraz większy ro.głos 
zyskiwała spółka; niektóre powieści wyda­
wano w edycyach popularnych pod zaszczy­
tnym zbiorowym tytułem p o w i e ś c i  n a ­
r o d o wy c h .  Wytrwała praca spólriików 
doczekała się uznania, stanęli wreszcie na 
widowui. Dotąd wszakże pisali mało dla sce­
ny; teatr strassburski przedstawiał wpraw­
dzie ii-h utwory z czasów młodzieńczych, 
ale bez powodzenia. W Paryżu dopiero w r. 
1869 teatr Cluny wprowadził dramat Erck- 
manna-Chatriana, przerobiony z powbśei pod 
tytułem le Juif polonais\ a w siedm lat po­
tem, to jest w 1876 roku, pierwszy teatr 
francuski zapowiedział nową komedyę tychże 
autorów, przerobioną także z dawniejszej 
powieści, p. t. V Ami Fritz. Równocześnie 
z tą zapowiedzią pojawił się artykuł w Fi­
garze, rzucający się z całą zaciekłoś uą na 
autorów nowej sztuki, zarzucający im brak 
francuskiego patryotyzmu, a nawet wprost 
zdradę i rozszerzanie antinarodowyeh zasad

dnego z folwarków Fritza. (D. n.)

OSTATIIA POCZTA
Sejm krajowy.

XIX posiedzenie zagaił dzisiaj J. W. 
Marszałek krajowy o godzinie 11 min. 30 
przed południem.

Pos. hr. R e y  otrzymał ośmiodniowy 
urlop.

Wpłynęło 8 nowych petycyj.
Sekretarz A. J ę d r z e j o w i e  z odczy­

tał pismo Wys. Prezydyum Namiestnictwa, 
komunikujcące Izbie, że Najj. Pan raczył wy­
razić najwyższe podziękowanie za gratula- 
cye złożone Mu w dniu Imienin.

Pos. C h a m i e c  motywował nagłość 
swojego wniosku o budowie kolei ze Snia- 
tyna do Zaleszczyk (obacz sprawozdanie z 18 
posiedzenia) ; nagłość tego wniosku uchwaliła 
Izba i przekazała wniosek komisyi kolejowej.

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo­
wego, przedstawionym przez JE. dr. Smo l -  
k ę, co do petycyi gminy m. Wiśnicza o 
wyjednanie prawa do poboru opłat gmin­
nych od napojów spirytusowych i od piwa, 
tudzież prawa poboru kopytkowego, prze-



szedł Sejm nad ta petycyą do porządku Ks. S i c z y  ó s k i  przemawia za wnio-
dziennego. skami komisyi.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o i Godzina 121/, w południe; dyskusja
zamknięciu rachunków fundacyi śp. St. hr. trwa dalej.
Skarbka za rok 1882, wniesione przez p. 1

R y b i c k i e g o ,  przyjął Sejm do wiadomości. Powrót Na j d .  C e s a r z e w i c z a  Ru-
Poseł S m a r z e w s k i  przedłożył spra- d o l f a  z podróży do Prus został zapowie- 

woz Janie komisyi bankowej, o wniosku Wy- ' dziany na 20 b. m. 
działu krajowego w przedmiocie gwarancyi i 
kraju za dopełnienie zobowiązań, wypływa - f 
jącyeh z I emisyi obligacyj komunalnych 
Banku krajowego w sumie 5 milionów zł. !
W  n  i  r\c< I r i  :  :   1    TTT

k n i ę  t o p ół  pensyi rocznej, z powodu zna- tych czynników, których zadaniem 
nej sprawy proboszcza ks. Morawicza, Dii- jest czuwać, aby pozostała nietknięta 
siaj donoszą z Petersbnrga iż hr. Tołstoj, 0(}wieczna budowa państwa. Mówca*!

dem innowierców1'. 1 wag, skierowanych przeciw jego oso-
l - k i n  r / n  1 n n n  1  ~  ~   * 1

K r ó l e s t w o  s e r b s c y  wraz z króle­
wiczem A leksandrem , w skutek zaproszenia 
Najd. C esarzew iczow stw a, udali się przed­
wczoraj do  ̂Laxenburgu i byli tam na  obie-

Wielkie wrażenie w Paryżu sprawił   ^
artykuł Temps o stosunkach francusko - n ie - 1 ; fforacemi oklaskami, 
mieckich, który między mnemi m ówi: „Ge- | © ^  . .
nilV07. Uicmcirrłira ~ 1

~ ---
bie, zalecał przyjęcie wniosku wię­
kszości. Przemówienie namiestnika 
prawica i centrum przyjęły głośnemi
i rtrtunrtnwi  ̂1_]--- 1------’

\  u m w i : „urtJ-wiciem a i o n o w u „ unutna AapiuszBuia uiusz Bismarcka składa ciągle nowe dowo-
Wnioski komisyi, zgodne z wnioskami W y -;$-ąjcL Cesarzewiczowstwa, udali się przed- dy śmiałości i płodności. I dziś także znaj-
działu krajowego, opiewaia: I nmuArai dn Laxenburffu i bvli fnm na dujemy się wobec zagadnienia, czy Francya

w zamiarze milczącego przyłączenia się do 
koncertu europejskiego, nie przystępuje do 
związku, którego istotną nazwą jest „hege­
monia germańska". Rzad wszakże poszedł 
w kierunku^ trafnym. Żyjemy w pokoju z
M i n m n a m i  i  T a i r ł n l w  J   - -

działu krajowego, opiewają: , woz, îćij uu tam ua uuie-
I. Kraj gwarantuje dopełnienie zobo- * dzje# Tegoż dnia udzielił król Milan posłu- 

wiązań, wypływających z wydania obligacyj ’ chania szefowi sekcyi w ministerstwie spraw 
komunalnych Banku krajowego I. emisyi aż • zagranicznych, p. Szogenyi-Marichowi. 
do wysokości pięciu raili mów zł. wartości j Dzisiejsza Presse potwierdza wiadomość 
imiennej w ten sposób, iż regularną spłatę ‘ 0  z ł o ż e n i u  przez p. K. G r o c h  ol s  ki  e- 
procentów i spłatę kapitału posiadaczom i g 0  m a n d a tu  c z ł o  nk a  de l  e g a c y  i. Zło- 
obligacyj komunalnych poręcza w pierw- 1 żyj również mandat delegata poseł Suess. 
szym rzędzie specyalny fundusz rezerwowy, ich miejsce zostaną powołani dr. M a- 
utworzony dla obligacyj komunalnych, na- d e y s k i  i dr. Ofner. 
stępnie Bank krajowy całym swoim mająt- j

jak wiadomo, wiedeńska rada szkolna

« «  PUKOJU L
Niemcami i byłoby niedorzecznością, gdy­
byśmy w żadnym wypadku nie chcieli z 
tern państwem iść w porozumieniu, musimy 
jednak unikać okazyj, w którychby współ­
działanie zagranicy stawało się dla nas rze­
czą niezbędną Lepiej jest wszakże, w razie 
potrzeby, przyłączyć się do polityki Europy, 
niż udawać, że się nią kieruje."

kiem, a dopiero, o ileby fundusze wyżej wy- , 
mienione nie pokrywały zobowiązań wyni- I 
klych .  wydania obligacyj komunalnych,
wchód,, w zastosowanie gwaraneya kraju. ; radfszkolnej, poleciła s t o w a r z y s z  e ń - I  Wszystkie pisma fmn ’ , ,

II. Specyalny fundusz rezerwowy dla skiemu „Komeiisky“ b e z z w ł o c z n e  z a m - ! stawie doniesień z Chin ton"? 1®! “ a pod_ 
obligacyj komunalnych Banku krajowego po- k n i  ę ei e drugiej klasy czeskiej szkoły lu- ska chińskie ód czasu z ’, d a r że woj- 
wstaje: a) z fruktyfikacy, trzyprocentowej dowej, urządzonej przez to stowarzyszenie ! B a k h n iX  o k L ia o h '^ ldnaneJ kl«ski pod
rezerwy specjalnej, pobieranej przez Bank na przedmieściu wiedeńskiem Faioriten ! w n r a w l i  ?bwci“ e coraz więcej 
krajowy od pożyczonej sumy w myśl prze- gdyż do otwarcia tej klasy towarzystwo po- tek czego onór ich J / l fó ,Soblsteb wsku"
piSo°oWi krilJaw°g°. z 24 kwietnia j mienione nie otrzymało zezwolenia. Przeciw ' francuska ma i r l i ń !  °  f 1**' a armia
1 X8 8  1 19.511; b) z czesci nadwvźlci Jn. I tumn r^eczeniu wniesiono relrnro u Fc i ma_ trudmejsze zadauie iXH83 1 19.511; b) z części nadwyżki do­
chodów Banku krajowego , mianowicie z 80 
pret. tej nadwyżki, oddzielonych od owych 
70 pret., które w myśl § 62 statutu Banku 
krajowego obracane być mają na pomnoże­
nie zakładowego majątku Banku krajowego.

III. Pożyczki w obligacyach komunal­
nych udzielane być mają przez Bank krajo­
wy gminom i powiatom: a) na spłatę lub 
ułatwienie spłaty wysoko oprocentowanych 
długów członków gminy; b) na inwestycye 
i przedsiębiorstwa produkcyjne , oraz zakła- 
dauie lub zasilanie powiatowych kas po­
życzkowych ; c) na cele użyteczności pu­
blicznej, nie wchodzące w zakres bieżącej 
gospodarki gminnej.

Udzielenie pożyczki w obligacyach ko­
munalnych gminom wiejskim, miasteczkom 
i miastom, nieposiadającym osobnych statu­
tów, poprzedzać ma uchwała odnośnej Ra­
dy powiatowej, uznająca istotną pożyteczność 
i potrzebę pozyczki na cele powyżej wymie­
nione, przyczem §. 8 6  ustawy o reprezenta- 
cyi powiatowej nie może być zastosowany.

T ylko zaliczki lub pożyczki, udzielane 
z funduszów, służących na cele publiczne, 
poprzedzać mogą pożyczki komunalne Ban- 
*ni krajowego, co do zabezpieczenia rzeczo­
wego lub pierwszeństwa do prawa egze- 
kucyi.

IV. Przyznanie pożyczki w obligacyach 
komunalnych nastąpić może tylko za uchwa­
łą Rady nadzorczej Banku krajowego.

Pożyczki w obligacyach komunalnych 
udzielane gminom, o ile w części lub w ca­
łości spłacone być mają z dodatków do po­
datków bezpośrednich, podlegają nadto je­
szcze zatwierdzeniu ze strony Wydziału kra-

musi --------------------  .   * " ! Ał. l«UV; UOttLi Ll_LUł O i. tl LiJLL i J O /iC JU<\
temu orzeczeniu wniesiono rekurs do mini- \ być powiększony w Tonkinie. 
sterstwa oświaty, który rna moc wstrzymu- I 
jącą Deputowany do Rady państwa hrabia i
Harracb, który przedewszystkiem interesuje ( W Anglii odbywają się nieustannie cn-
się rozwojem czeskiej szkoły , miał w tych ! raz nowe zgromadzenia dla sprawv rpfnrmv
dniach w rzeczonej sprawie posłuchanie u wyborczej. W Chatsworth przybvć miałn n!
p. ministra oświaty, celem poparcia wniesio- zgromadzenie stronnictwa liberalnee-o i nnno
nego rekursu. P. minister Conrad, jak do- osób. Zabierali głos lord Hartin^ton ' mini-
nosi Presse, na przedstawienie hr. Harra- ster spraw wewnętrznych Harcourf’; M.m
cha odparł raaleJ więcej: Rząd w całej tej della. Równocześnie odbyło sie w K>ko
sprawie złożył dowod, iż uznaje i przestrze- zgromadzenie konserwatystów oyDIo inrd
ga zasady równouprawnienia narodowości. Salisbury stanowczo ośw adczyf j* i a Z
Jeśli zaś dolno-austryacka rada szkolna kra- nie wejdą w żaden kompromis na “lr a .
jowa zakwestyonowała plan nauk drugiej projektu rządowego. Izba lordów P°astawie
klasy szkoły czeskiej, stało się to widocznie wniał Salisbury, nie opuści raz 7 « -T  Z a ? 6

z powodu, iż była zdania, że na podstawie nowiska. Musza być wniesione g 0  ^
tego planu me da się osiągnąć cel naukowy, projekty, tak reformy wyborc/ei * -
wytknięty przez stowarzyszenie. Cel zaś, ja- łu na nowe okręgi. Times i n 7  P° ^ ,a*
ki stowarzyszenie w swoich statutach wy- mniemają, że po tern ośw iadczyn ^
tknęło urządzonemu przez siebie zakładowi, widoki porozumienia. y
polega nie na wyłącznem pielęgnowaniu ję- :
zyka czeskiego, lecz na tern właśnie, aby
dzieci zapoinocą wykładów czeskich nabyły •
dokładnej znajomości języka niemieckiego,
i n e były wystawione na liczne trudności,
gdyby pozostały nadal w Wiedniu i tutaj ;
szukały dla siebie dalszej karyery. P. mini- i 
ster  ---------- i-  A- !ster oświadczył wreszcie, że zażądał w tej | 
mierze rychłego sprawozdania.

j owego.
Pożyczki w obligacyach komunalnych, 

przewyższające wraz z poprzednio zacią- 
gniętemi pożyczkami komunalnemi kwotę 
stu tysięcy zł., oraz pożyczki, którym pier­
wszeństwo co do zabezpieczenia rzeczowego 
lub prawa egzekucyi danem być nie może, 
udzielane będą tylko za zezwoleniem Sejmu 
krajowego na wniosek Wydziału krajowego.

V. Ogólna suma wydanych obligacyj 
kumunalnych w żadnym razie przekraczać 
nie może ogólnej sumy równoczesnej wie­
rzytelności Banku krajowego w kapitile z 
tytułu pożyczek, udzielonych gminom i po­
wiatom. Do tej sumy wierzytelności nie 
mogą być doliczane wierzytelności w kapi­
tale, powstające z zalegania rat amortyza­
cyjnych.

VI. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wyjednania u Rządu zatwierdzenia zmia­
ny i uzupełnienia statutów Banku krajowe­
go w myśl uchwał powyższych, a dopiero 
po zatwierdzeniu przez Rząd tej zmiany i 
uzupełnieniu statutów Banku, gwaraneya 
kraju będzie mieć zastosowanie do obliga­
cyj komunalnych I. emisyi, bądź to już przed­
tem  wydanych, bądź też następnie aż do 
łącznej wysokości 5,000.000 złr. wydać się 
rntjących. J x
s ła n ip ^ 8̂ - Erazm W o l a ń s k i  wnosi ode­
słanie całej spraw y napow rót do komisyi
bankowej z poleceniem, ażeby przedłożyła
skodyfikowany projekt zm iany1 sta tu tu  B .n
ku krajowego na podstawie zasad, zawartych
W spraw ozdaniu W ydziału krajowego.

Pos. Ma d e y s k i  popiera wniosek po­
wyższy p- Wolańskiego, albowiem w V I  
punkcie rezolucyi domaga się komisya upo­
ważnienia dla Wydziału krajowego do wy­
jednania u Rządu zatwierdzenia zmiany i u- 
zupełnienia statutów Banku krajowego^ a 
tym czasem  zmiana taka, którą tylko Sejm 
przeprowadzić może, dot%d nie jest jeszcze 
przeprowadzoną.

Na przedwezorajszem posiedzeniu s ej- 
m u k r o a c k i e g o  k o m i s y a  a d r e s o w a  
przedłożyła projekt adresowy, nad którym 
rozpoczną sie iutro obrady. Dzisiaj miał wy­
brać sejm d e l e g a t ó w  do s e j m u  w ę ­
g i e r s k i  ego .

Podaliśmy już poprzednio k a n d y d a -  
t o w P o l s k i c h  n a  p o s ł ó w  do p a r ł a - 
m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  postawionych 
przez komitet wyborczy poznański; teraz dzien-

, . ^ rag a , 15 października. W sej-
| m t e poseł hr. Clam Martinitz uczynił 
wniosek, wzywający rzad do wniesie­
nia przedłożenia, w ktdrem wypowie­
dziana by została zasada, iż we wszy­
stkich szkołach średnich w Czechach, 
utrzymywanych przez państwo, ma 
być zaprowadzony drugi język krajo- 
WJ  Jako przedmiot obowiązkowy. Z 
pod tej reguły maja być wyjęci ci 
tylko uczniowie, których rodzice za- 
źadaja, wyraźnie uwolnienia. Przy szko-

Przy imiennem głosowaniu p rz y ­
ję to  141 głosami przeciw 66 głosom 
wniosek większości.

Berlin, 15 października. N ajd . 
O e s a r z e w i c z  a u s t r y a c k i  Ru ­
dol f  przybył tu dzisiaj po południu 
i został powitany na dworcu kolejo­
wym przez księcia Wilhelma, główno­
dowodzącego wojskami w stolicy i 
przez członków austro-węgierskiej am­
basady. Powitanie było bardzo ser­
deczne. Najd. Cesarzewicz udaje się 
wraz z ks. Wilhelmem dzisiaj o go­
dzinie jedenastej wieczorem do Iben- 
horst.

Frankfurt, 15go października. 
Landgraf F r y d e r y k  He s s k i  zmarł 
tutaj dzisiaj rano.

Paryż, 15 października. Gene­
rał B r i e r e  donosi droga telegra­
ficzna: P u ł k o w n i k  D o n n i e r  za- 
ję,ł dnia 10 b. m. po świetnej utarczce 
wy ż y n y  dominujące nad forteca Chu, 
która stanowiła punkt oparcia dla 
oszańcowanego i przez pięć fortów 
bronionego obozu Chińczyków. Przed­
sięwzięty następnego dnia atak Chiń­
czyków został odparty. Nieprzyjaciel 
umknął w kierunku Langson. Straty 
jego obliczają na 3.000 ludzi, a po­
między zabitymi ma się znajdować 
także naczelny komendant; Francuzi 
stracili 20 w poległych i 90 w ran­
nych. Ponieważ pobite wojska nale­
żały do korpusu wyborowego, przeto 
zdaniem generała Briere, można uwa­
żać inwazyę chińska za zupełnie po­
wstrzymana.

Wykaz urzędowy s t r a t  f r a n ­
c u s k i c h  w walce z dnia 8 b. m.
pod Tamsui obejmuje 16 zabitych i 49 
rannych. . K

Rzym, 15 października. W ca­
ł y c h  W ł o s z e c h  z a p a d ł o  wc z o ­
r a j  na  c h o l e r ę  238 osób, z tych 
118 umarło. W N e a p o l u  zachoro­
wało 95, zmarło 47.

Wiedeń, 16 października. (Tel. 
pryw.) A u s t r y a ,  R o s s y a  i Wło­
c h y  otrzymały właśnie, zarówno z in- 
nemi państwami kolonialnemi, z a p r o ­
s z e n i e  na  k o n f e r e n c y ę  w Ber -
i • * . * •

| k , u u m v  x i  CU j v v u i i / i  V U \ ;  J  ^  W  1 3  e  T “' i i- fpra/ dzien-1 zaaaja wyraźnie uwolnienia. P ^y  i l i ni e ,  która zostanie otwarta pra-
S K k i f  S S C C w n i u  i Torunia, i fceh średnich, utrzymywanychi prtez i w dopodobnie w  ostatnich dniach paź-
o g ła s z S ' S J  lis t, kandydatów poi- j g m in y  lub  z funduszów Pr^ “ ych , | dzjp rn ika lub  p ierw szych  listopada, skich, którzy postawieni zostaU w Prasach j m a ja  bv<t rU.wnieu,/ ar t Vi r . ^’którzy postawieni zostali »« 
Zachodnich, a mianowicie: na okręg wybor­
czy sztumsko-kwid/yński p. D o n i m i r s k i ;  
na okręg susko lubawski dr. R z e p n i k o -
wski ,  na okręg grudziącko brodnicki p. L  y- 
s k o w s k i ;  na okręg "toruńsko chełmiński
p. S zc  z a n i e  c k i ; na okręg świecki p. 
K o s s o w s k i ;  na okręg chojnicko-tucholski 
p. W o 1 s z 1 e g i e r ; na okręg kościersko- 
starogrodzki p K a l k s t e i n .  W innych o* 
kręgach nie postawiono kandydatów Pola­
ków dla zbyt małych szans powodzenia; wy­
borcy polscy wspierają tam tylko kandyda­
tów centrum, o ile takowych postawiono. 
Pozostaje tylko jeszcze jeden okręg wejhe- 
rowsko kortuski (w Kaszubach), gdzie dotąd 
z niewiadomych przyczyn kandydata polskie 
go nie postawiono.

Ze wszystkich stron potwierdzają, że 
r u c h  w y b o r c z y ,  przedewszystkiem  w 
północnych Niemczech, ożywia się obecnie 
nadzwyczaj. W B randenburgu s o c y a l n o -  
d e m o k r a c i  wywołali godne pożałowania 
wybryki, które zniewoliły ostatecznie poli- 
cyę i wojsko do zbrojnej interwencji, w 
czasie której raniono kiika i aresztowano 
kilkanaście osób.

Dzienniki berlińskie donoszą jednozgo- 
dnie, iż dotychczas nie oznaczono terminu 
d 1 a p r o j e k t o w a n e j  k o n f e r e n c y i ,  raa- 
j|cej się zająć uregulowaniem kolonii na 
Congo.

Jak już wczoraj pisaliśmy, ks. b is  ku-
powi łucko - żytomirskiemu zam-

 , ‘ 'i  aziermka lub pierwszych listopada.
Berlin, 16 papiernik*. (Tel.

l e t r s , ,  ™  M  «  « ! « W )  “  Z l,., Mjęzyk krajowy ma b\c inj k Bismarcka utworzył
d T . k ;  i i  t R  *1? i f r , n  . . . h

s k i e m  d r  H l r b s t a  o narodowem I ^ i e j , który ma pośredniczyć pomię- 
odffraniczeniu oowiatów Po przemó ^  rządem Rzeszy a mteresowanemi 
S Z U .  p S r Z l i o . ™  P « i» -! » . “ ? «  • » « * »  A ™ ™  nlemie.

“ r t  il,im\ 8i* ■hr.L. Thuna, zabrał głos na wieczór-1 koncern listopada w Rz y mi e  ko li­
nem Dosiedzeniu po dr. Herbście, n a - . g r e g a c y a  dl a  n a d z w y  cza j  n y c h  

sPt°nS k b a j  o n Kr a u s ,  celem j s P r  a w k o ś c i e 1 n y c h. 
odparcia zarzutów, podniesionych ze ! B elgrad , 16 października. {Tel 
strony posłów opozycyjnych, jakoby , pryw.) Minister spraw wewnętrznych 
rzad austryacki przyjął do swojego i zamierza przeprowadzić r a d y k a l n ą  
programu uciemiężenie przedewszy- j r e o r g a n i z a c y  ę w ł a d z  p o l i t y -  
stkiem w Czechach żywiołu memiee-! c z n y c h  i p o l i c y j n y c h .  Odnośny 
kiego. Celem i punktem wyjścia dla i Pfojekt ma być przedłożony skupczy- 
polityki rządowej jest właśnie osię,- J nie, która zbierze się z końcem bie­
gniecie pokojowego pożycia i porożu j żacego roku.
mienia wszystkich narodowości w Au- j P aryż, 16października. {Tel.pryw.)
stryi. Nie tylko rzad jednakże musi j Temps oświadcza, że p r o g r a m  w

w h m  rJnrJin ionn  ̂  ' k w e s t y i  Congo jest we wszystkich
punktach możliwym do przyjęcia; je­
dynie sprawa porozumienia z między-
na.rnrlnwnm o   1

działać w tym duchu, lecz z nim zaró­
wno ci mężowie, którzy sa powołani 
do wywierania wpływu na życie publi-

tym kierunku na-1 d^ cf U j e  n a le z y c ie  istniejących tru- 
ruszenie głównych podstaw w gm a-, _____ *____________________________
chu państwowym musiałoby spotkać; :-v3p0wUd».»lsy wdaktor K reekow ieck isię ze stanowczym oporem ze strony



WF" Zwracamy uwagę czytelni-j 
ków na ogłoszenie: „Wielkie maga-'
zyny du Printemps w Paryżu11. W& j

n r A i » K a Ł A . j r j a .  i
  !Adwokat krajowy

Dr. Roman Adamski
przesiedlił się z Sanoka do | 

________ Czortkowa.  |
Zm iana mieszkania.

i .  ANTONI DZIĘDZEEWIC2
obrońca w sprawach karnych mieszka 

pod 1. 8 ul. Jagielońska.

wyciągniętych w c. k. Urzędzie 
loteryjnym Lwowskim w dniu 15 października 

1884 pięciu liczb.
OS 43 50 23 9 0

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
29 października i 12 listopada 1884.

Z  c .  k . u r z ę d u  L o t e r y j n e g o .

P o c i ą g 1!  k o l e j o w e ,
Od 20 maja 1884. 

podług zegara lwowskiego 
Przy  chodzą do Lwowh:

Z P odw ołocaysk: aa dworzec Podzamcze o 
godz. i O inia. 18 wieczór pociąg po- 
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 8 min. 42 po południa pociąg 
mięszam’.

Z C zeridow lec: o godz. 10 min. O wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 8 min. 35

Cennik Iwowakie) izby handlowej i ps*T«my«łow«j.
Lwów dnia 15 października 1884

1 .  A fe e y e  za sztukę.
Kol. g. K8,r. Lud po 200 zł. m. k. 
Sol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal po 20C1 zł. w. a.

2 .  L i s t .  isasit. za 10 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ 4 pr w. a.
„ _ s 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41l/„ 1. 
Banku kip. galic. 6 pr. w. a,

« 5 Pr. w. a.
s „ 5. pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Listy dłuźie g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

5 pr. wa.

4)łae'st va

i.

n  r  r. p  9  f l  - 1™- &

1/1 pro. kraj. listy zastawne JP

i i i t y  d ł u ż n e  za 100 sł. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Ga;, 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat;.
4. ©M igi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k,
Oblig. Komunalne gal. Zakł. krsd.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I sir isyi . - 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w a. 
Pożyczki ki\ z r, 1883 po 4l/a pr. wa.
5 , L o « y  miasta Krakowa . .

m 9 Stania* ••j.wowi 
tt M en a«ty ,

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski....................   .
Napoleondor
Półiaaperyał . . . . .
Eu bel roasyjsfci srebrny . . ,

papierowy , 
100 marek nlenudckieh 
Srebro . . . .
ł\OS«fVr»v V*

,168 75 
J 90 -  
285 —

238 —

98 60 
91 70
98 60 
86 70

101 50 
97 25

99 20 
60 25 
60 25 
91 15

m  —

193 —
290 —
243 --

99 60 
. 93 30 

99 60 
87 70 

102 50 
98 25

10 0 20 
62 50 
62 50 
92 15

rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwc- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po pot. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano 
i o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mięszany.

O d o h o d a ą  %e L w o w a ;
E>akowa: o godzin. 10 min 46 wie 

osorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1

7 po poł. pociąg kuryerski, o godz 5 
min. 3 po poi. pociąg mięszany.

D*> Czeraiowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany, wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokal u y 
Lwów-Stryj.

Do Podwołoczysk 5 z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 mia. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Podwoloczysk: z głównego dworca
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

101 30 102 30

-------

96 75 97 75
i02 75 104 —
90 80 91 80
18 — 19 50
32 50 24 —

5 67 5 77
5 72 5 82
9 65 9 75
9 98 10 08
1 5* I 64
1 23--  1 25—

5!} 60 60 40

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dni* 10 października 1884.

L  Dług państwa, płacą

Jednolity dług państw   ̂ b&aiBot, 
maj-lifitopad - . 80.95 81.10
lu t y -s io r p ie ń ...............................   . 81. -  81.15

Jednolity dług państwa w srebrzs.
s ty c z e ń -lip ie c ...................  82.15 82.30
kwieeitó-październik . . . . .  82.15 82.30

Losy z roku 1854 po 250 złr. in.k.4pr 124.50 125.—
* „ 1860 po 500 złr. w.a.Sor. 134 90 135 40
* „ 1860 po 100 złr 5 pr 142.— 142 50
* fj 1864 po 100 złr. ." . . 171.75 172.25
„ 0 1864 po 50 złr. . . , 171.— 17150

Renty Córo., po 42 lir, austr. . . . 40.25 42 25 
Listy zautaw domen, państw po 120

złr. 5 pre. . . ................................ 151. - 1 5 2  —
Aastr. A syg. skarb, zwrotne 1882 5 pr — —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95.95 96.10
Austr renta zł, wolna c i  podatk. 4pr. 103.10 103.25
Si. O M l g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. ra. k.)

Czech .....................    106.50 —.—
Bukowiny  .....................  101.— 101.75
Galicy!  ..........................  102.— —. -
Niższej Austryi „  ..................... ..... 105.— 106.25
Siedmiogrodu . .  ..........................  100 20 100.60
W ę g ie r ..........................  101,— U 1.50

3. A k c j e .
Bank Anglo-aiu t. 200 zł. einit. zł. 120 104.50 105 —
Xn,3t. kred. dla handlu po 160 zł. 283 — 283.25
Niżsso-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 820.— 825 — 
Gai banku hip.. po 200 zł. . . . . —
Gal, bank.d.hau. i prz. ?»200zł. wpł. 40pr —.— —.— 
Gai. zakł. kred. ziemsk, a 200 złr. . —.— —,— 
Bank dia krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr...................................... —.— —.—
Ranku austro-węgiersk. a 600 złr. . 859.— 861.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.na. 533 — 635.— 
Kol.. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 232.25 582 50
Kol. Prekaow-Tarn. (w! s.) a 200 zł. ------ ----------
Północna kniej 1000 zł. u . k. 2405 2410
Kol. Kar. Lud w  po 21)0 zł. m. k. . 269 75 270 — 
Tiwr»w -i ?•<*•{«-ri ko!ej oc 800 7J' w *. 19125 19175

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 303 75 
Połua. kol. państw, po 200 złr. w. a. 147.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1 /1 .—

4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4ł/a pr. w

złocie w 50 1.......................................... 97.60
- „ „ „ premiowe po 3 pr. 97.—

G a n .  z&k. kr. ziem. Krak. los w lo  1. 6 pr. 99.— 
0 w * 0 w 20 L 7pr. 101.50
» n „ „ w 361 .5ł/a pr. 9 9 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.—
* s „ po 5 pre. - • 98 90 

3 » » » P° o pre, w
37 latach zwrotne ...........................98.9J

Gal. banku hip. po 6 proc........................101.60
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 pre. , . —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.70 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5‘/» pre. . —.— 

fi Zakł. kr, zieras. po 5Ł/a pre. . 101.25

żądają 
304 — 
147.F.0 
17125

97.80
97.50
99.50

99*50
92.—
99.40

99.40 
102.—
101B5

102* -

5 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.60 100.10 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc, w srebrze . . . 99.— 99.50
Kol. pół. po 100 zł. in, k.........................105.50 106. —
p „ po 100 zł. w. a.......................  101.50 102 50

Koi. gal. Kar. Lud. emisva z r. 1881 
po 4J/a pr. . . . . . . . . .  99.90 100.30
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.— 99.25 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
słr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 100.— 100.25 

z r. 1867 . . 101.70 102.20
z r. 1868 ----------------
z r. 1872

Węg. gai. kol. a 200 zŁ o pr. w.

O. L  o s y.

Clarego po 40 zł. m. k. . . .
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 

r»o M *ł V

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
,  s węgierek. „ po 5 zł. .

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a.  ...........................

Salina i po 40 zł. m. k.

płacą żądają
12 90 13.10 

7 15 7 35

18.50 
54.25 
50. -
23.50

19.50 
54.75
50.50
24.50

St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 128.— 130.—

_ 0 po 50 zł. w. a. . . .  68.— —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 28.— 28.50
Windischgratza po 20 zł. sn k. . . 38.50 39.—

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . „ —,— —.
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— ------
Londyn za 10 ft. szt.................................. 122.15 122 25
Paryż za 100 fr..............................  48.42 50 48.47 50

Kurs złota.
Dukat cesarski mon. . . . .  5.77.— 5 79.—

0 pełnej wagi . . . . , 5.77.— 5.79 —
Korona . . ■ ...........................—.— — — -
20*fraakówka . . .  . . .  9.68.50 9.6̂ > 50
Rossyjski imperyał . . . . 10.—.— 10.02 -
Talar związkowy..........................................— ----------
Srebro —

Bank krajowy
6pre. obligacye pożyczki krajowej —. — —

41/* pro. obligacye pożyczki krajowej — —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj — — .—
41/j, pro. krajowe listy zastawne —. — —.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemyslewsj, 
Telegrafowany kurs wiedeński

101*70 102 20 dnia 15 października 1884.
z ł r . et.

99.— 99 25 Jednolity dług państwa w banknotach 80 90
B „ s w srebrze . . 82 ___

Renta n  złocie . ................................. 108 15
176.75 177.— 5 pre. austr. renta marcowa . . . 15 80

40.75 41.25 Akcye banku wiedeńskiego . . . . 859 . . . . .

115.— 115 25 B kredytowego..................... 285 10
19.— L o n d y n ...........................................  , . 1S3 11
18.50 19 — Srebro ___ —

23.— 24.— N a p o le o n d o r ..................................... 9 6 9 -
41.75 42.50 Dukat cesarski mon............................. 5 79
36 50 37.— 100 <**»«--V 59 80

T

Kuratele.
L. 4868. (6546 3 - 8 )

Iwan Hrynczyszyn ze Sarn, uznany 
uchwałą c. k. sądu obwodowego w Przemy­
ślu z dnia 11 czerwca 1884 1. 6773 mar- 
notrawcą.

Kuratorem dlań Onyszka Stolarz, 
Sarn, ustanowiony.

L c. k. sądu powiatowego. 
Krakowiec, dnia 18 czerwca 1884.

ze

L. 11626. (6560 —3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- ' 

znaje Aftanazego Andryjowicza, chałupnika 
w Tarnopolu, marnotrawcą, i nadaje mu ku­
ratora Michała Kordubę rolnika w Tarno­
polu. C. k. sąd obwodowy.

Tarnopol, dnia 9 września 1884.

L. 6151. (6590 — 3 )  j
Józef Kowalski z Siedlisk uznany mar- j

notrawcą, kuratorem jego Józef Przerwanek j 
z Siedlisk. i

C. k. sąd powiatowy.
Tyczyn. 7 października 1884.  !

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12067. (6455 2—3) j

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- j
daje do publicznej wiadomości, że wniesiono ; 
podanie o amortyzację wierzytelności w su- j 
mie 400 zł. zaprenotowanej, wedle dom. 1. | 
pag. 269 n., 1 on. na rzecz Kazimierza j 
Brykowicza w stanie biernym realaości pod j 
1. k. 717 w Tarnopolu położonej na podsta- j 
wie skryptu dłużnego z dnia 13 październi­
ka 1806.

Wzywa się zatem każdego, ktoby so­
bie rościł jakie prawa do powyższej wierzy­
telności, aby takowe w przeciągu roku, to I 
jest najdalej do dnia 10 października 1885, I 
w sądzie tutejszym zgłosił, gdyż w prze­
ciw n ym  razie amortyzacja tej wierzytelności

Tarnopol, 23 września 1884.

damia mniejszym edyktem Markusa M. 
Karpfa z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
przeciw niemu wniósł Jakób Bober pozew 
de praes 25 września 1884 nr. 24095, w za­
łatwieniu którego termin do rozprawy su­
marycznej wedle prawa handlowego na dzień 
12 listopada 1884, o godzinie 9 przed po­
łudniem wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego wia- 
domem nie jest, przeto sąd w celu zastępo­
wania tegoż ustanoY/il na jego koszt i iie- 
bezpieezeństwo kuratora w osobie tutejszego 
adwokata p. dr. Władysława Wilkosza z za­
stępstwem adwokata dr. K. Smolarskiego, 
z którym spór wytoczony przeprowadzonym 
będzie.

Poleca się zatem pozwanemu, aby usta­
nowionemu dlań kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony podał, lub innego sobie obrońcę 
wybrał, i o tern sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środków 
praw nych użył, w razie bowiem przeciwnym 
z zaniedbania wynikłe skutki sam sobie 
przypisać by musiał.

Kraków, dnia 3 października 1881.

L. 19228. (6417 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie zawiadamia, niewiadomego z miej­
sca pobytu Schyję Wahla, że w celu dorę­
czenia wyroku w sprawie Lobia Schónberga 
przeciw niemu o 9 złr. 40 ct. zapadłego, i 
celom obrony praw pozwanego zamianował 
kuratorem, adw. dr. Goldhamrnera.

Tarnów, dnia 22 września 1884.

L. 24095n i  i . . (657§ 2—3)
k- s$cl kuajowy w Krakowie, zawia­

L. 16695. (6416 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie przeciw Anoie Bryg i spólnikom o 350 
zł., dla niewiadomej z miejsca pobytu A- 
gnieszki Brygowej kuratorem adw. dr Bro­
nisława Gałeckiego zamianował.

Tarnów, dnia 19 września 1884.

L 6981. (6437 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku w spra­

wie egzekucyjnej Hmdy Wołoskiej przeciw 
spadkobiercom Jędrzeja Fanoka o 24 zł. 55

ct. w. a. z pn., ustanawia się na niewiado­
mego z miejsca pobytu Mikołaja Fanoka 
kuratorem Michała Fanoka z Łukowego, ce­
lem zastępywania tego niewiadomego z miej­
sca pobytu.

O tern uwiadamia się niniejszymjtegoż 
Mikołaja Fanoka z tem, iż równocześnie d o -; 
ręczą się kuratorowi uchwałę z dnia 14 lu- j 
tego 1884 1. 581, którą przymusowa sprze-; 
daż ciała hip. b. 119 wykazu księgi grunto- j 
wej gminy Łukowe dozwoloną została z praw- j 
nym skutkiem doręczenia tej uchwały, do 
rąk własnych Mikołaja Fanoka.

Lisko, 27 września 1884.

nowionemu dla niego zastępcy udzielił lub 
innego sobie obrońcę wybrał i o tem c. k. 
sądowi doniósł w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
by musiał.

Kraków, 13 września 1884.

L. 284. (6251 3—3)
W skutek wezwania c.k. sądu łundlo- ! 

wego w Wiedniu z dnia 12 sierpnia 1884
1. 119.719 wzywamy wszystkich, którzyby 
w myśl par. 25 ust. not. na mocy prawa 
zastawu ustawą nadanego pretensye do za­
spokojenia z kaucyi notaryalnej p Wiktora 
Błażowskiego, c. k. notaryusza w Drohoby­
czu, mieć mogli, by takowe w przeciągu 
sześciu miesięcy do tej c. k. Izby notaryal­
nej zgłosili, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie tego terminu przyzwolenie na wy­
danie tej kaucyi udzielone będzie.

Z c. k. Izby notaryalnej Samborsko- 
Przemyskiej.

Przemyśl, dnia 30 sierpnia 1884.

L. 22970. (6099 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem p. Markusa M. 
Karpfa, że przeciw niemu Jakób Bober 
wniósł pozew wekslowy de praes. 12 wrze­
śnia 1884 1. 22970, w załatwieniu którego 
wydano nakaz zapłaty sumy wekslowej 158 zł. 
58 ct. z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Mar­
kusa M Karpfa wiadomem nie jest przeto 
c. k- sąd w celu zastępowania tegoż i na 
jego koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adw. dr. Władysława Wilkosza z substytu- 
cyą dr Kaź. Smolarskiego kuratorem nieo­
becnego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w Ga­
licyi obowiązującego przeprowadzonym będzie, j

Zaleca się zatem niniejszym edyktem • 
pozwanemu, aby potrzebne dokunaenta usta­

L. 2906. (6177 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kosowie podaje 

do wiadomości, że zmarł w Brustuiach dnia 
27 października 1882, Fedor Mikłaszczuk 
z pozostawieniem kodycylu z 10 września 
1882, do którego spadku konkuruje niewia­
domy z życia i miejsca pobytu syn Iwan 
Mikłaszczuk.

Wzywa się niniejszera tegoż, by się do 
roku zgłosił i oświadczył dc spadku, inaczej 
bowiem rozprawa spadkowa zresztą spadko­
bierców i ustanowionym dla niego kurato- 
kuraturem Andrijem Berbenyczukiem prze­
prowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, 11 marca 1884.

L. 42844 (6330 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieobecnego Mojżesza 
Buskera, że przeciw niemu na rzecz . k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego akcyjnego 
banku hipotecznego dnia 26 września 1884, 
do 1. 39580, nakaz zapłaty sumy wekslowej 
212 zł. 51 ct z pn. wydany, i że do zastę­
powania Mojżesza Buskera adwokat dr. Ba- 
res kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Stand mianowany został.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów, dnia 20 września 1884.

L. 6500. (6118 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Michała 
Kosiniaka aby się do spadku Wojciecha Ko- 
siniaka zmarłego w biedliszawicach 15 lu­
tego 1881 w ciągu jednego roku zgłosił, 
gdyż po upływie tego czasu spadek ten z u- 
stanowionym dlań kuratorem Leopoldem 
Nagorzańskim pertraktowanym zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 8 sierpnia 1884.



Licytacye.
’ nionemi w nr. 84, 85, 8 6 , „Gazety Lwow­

skiej “ z 1884 roku ogłoszonymi, a niniej- 
szem o tyle zmienionymi, że ta realność o- 

L. 4883. (6608^2—3j becnie sprzedaną będzie za jakąkolwiekbądź
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie cenę, nawet poniżej wartości 36 zł. wa., źe 

podaje do publicznej wiadomości, że celem każdy z licytantów składa wadyum 5 prc., 
ściągnięcia 300 zł. z pn. sprzedaną zostanie że nabywca obowiązany będzie w przeciągu 
realność pod 1. 226 w Witkowie położona, 60 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej, 
Markusa Wolfa własność stanowiąca na rzecz zatwierdzającej akt licytacyi złożyć całą ce- 
Towarzystwa zaliczkowego w Radziechowie nę kupna z doliczeniem wadyum w gotówce 
dnia 2 1 października 1884 o godz. 8  po po- złożonego do depozytu sądowego.

nonv szacunkowe! 4 0 0  zł. C. k. sąd powiatowy
Brody, dnia 30 czerwca 1884.

C1II13i 21 pilZUZiiClUinct v » sr ~ m.
łudniu także niżej ceny szacunkowej 400 zł.

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 
zł. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radziechów, 25 lipca 1884.

L. ,913. (6609 2 - 3 )
W daiach 18 września, 21 października 

i 25 listopada 1884 zawsze o godz. 10 rano, 
________  na zaspokojenie pretensyi Wacława Gutwirth

L. 5890. (6585 2—3) w kwocie 14 złr. 60 ct. a. w. z pn., drogą
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- publicznego przetargu zostanie sprzedany

gł sza, źe dnia 24 października i 26 listo- grunt nr. 85 w Dmytrowie, do dłużnej masy
pada 1884 każdym l^zem o lite j  godzinie nieobjętej Piotra Chaby należącej,
przed południem odbędzie się w sądzie licy- Cena wywołania 220 złr.
tacya realności pod 1. 8  rep. 22 w Chliplach Zakład 22 złr. a. w.
do nieobjętej masy spadkowej Mikołaja Ka- Resztę warunków przejrzeć
czmarek należącej na zaspokojenie pretensyi registraturze.
Zakładowi kredytów włościan, we Lwowie C. k. sąd powiatowy
w kwocie 50 zł. wa. zpn. z dołożeniem, że Radziecbów, 28 maja 1884.
na tych terminach realność ta tylko powy- ---------------
żej lub za cenę szacunkową sprzedaną zo- L. 2212. _  (6569 2—3)

 ->ia,num rn-zie wzvwa sie inte- C.

można w

zej tuu --------  t _ 1 1 2 . , v-----  -
stanie w przeciwnym razie wzywa się inte- C. k. sąd powiatowy w Trembowli po
resowanych na 26 listopada 1884 o godzi- daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
nie 3  po południu celem ułożenia warunków wierzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kred. 
ułatwiających włość w kwocie 63 złr. 51 ct. z pn., odbę-

Cana szacunkowa i wywołania wynosi dzie się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż 
700 zł., zakład 70 zł. wa realności pod lk. 296 w Iławczu położonej,

Protokół zastawniczego opisania i o- wedle wyk. hipot. 573 Iwana Zielińskiego 
szacowania wraz z warunkami licytacyi przej- własnej, dnia 19 listopada i dnia 4 grudnia 
rzeć można w kancelaryi sądu. Q godz. 1 0  rano z tern nadmienieniem,

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- że na pierwszym terminie powyższa realność 
wia się tutejszego notaryusza p. Wiktora tylko wyżej ceny szacunkowej lub za takową 
Krókowskiego dla leżącej masy spadkowej sprzedaną zostanie.
dłużnika i wójta Chlipelskiego Stefana Urys. W razie, gdyby na drugim terminie

Mościska, dnia 2 września 1884. sprzedaż do skutku nie przyszła, wyznacza
--------------  się do ułożenia lżejszych warunków licyta-

L. 407. (6581 2 —3 ) cyjnych termin na dzień 24 grudnia 1884.
C. k. sąd powiatowy w Brodach za- Cenę wywołania stanowi wartość sza-

wiadamia. że dnia 6  listopada 1884 o godz. cunkowa w kwocie 200 złr.
10 przód południem odbędzie się w biurze Wadyum 20 złr.
2gim egzekucyjna publiczna sprzedaż real- Resztę warunków licytacyjnych przej
ności z życia i miejsca pobytu niewiadomej rzeć można w tus. registraturze.
Sary Kripitzer (dla której ustanowiono ku- 0. k. sąd powiatowy,
ratorem adw. dr. Ornsteina )w Brodach pod Trembowla, 8  sierpnia 1884.
1. teb. 395 kons. 543 położonej na zaspoko- _________
jenie pretensyi funduszu indemnizacyjnego L. 2827. (6505 2—3)
za jakąkolwiekbądź cenę. j)nja 1 3  listopada, 11 grudnia 1883 i

Cena wywołania 63 zł., wadyum 5 prc. 8  stycznia 1885. każdym razem o 10 godz. 
Resztę warunków, akt oeenienia i wy- rano, w tutejszym sądzie odbywać się będzie 

ciąg tabularny przejrzeć można w tut. sąd. egzekucyjna sprzedaż realności pod nr. 133 
registraturze w Grzechyni położonej, a Jana i Wiktoryi
1RRR V  1 ^  marca Wójcików własnej, celem zaspokojenia pre-
łv i Ub kt0rymb? u c h w a -  taQSji 5 3  * •  » . w. Z p n , na każdym ter-

wiono kuratorem a d /,  d r  S taZ w V eg o .a ° ' a T a / w . ^  P°WJŻeJ szacunkowf!j 4 6 9  

Brody, dnia 27 września 1884. Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i
r ----------- -— oszacowania, wolno tutaj przejrzeć lub od-
L. 8403. (6604 2—3) pisać. J *

W dniu 11 listopada 1884 o 10 godz q  powiatowy,
rano odbędzie się w tut. sądzie przymusowa Maków, dnia 7 września 1884

- J- Ł i U n  279 tab. 249

przez publiczną licytacyę realność pod lk. 
241 w Rrzekach położona, niehipoteczna, 
w dniach 17 listopada, 15 grudnia 1884 i 
20 stycznia 1885 o godz. 9 rano.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 696 złr. Inne warunki, protokoły za­
jęcia i oszacowania realności, przejrzeć można 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
nieznanych wierzycieli, ustanowiony został 
kurator w osobie adw. Izydora Daniela a 
substytutem aow. dr. Jan Iwański w Wado­
wicach.

Równocześnie na wypadek sprzedaży 
realności wyznacza się termin w tut. sądzie 
na dzień 25 litego 1885 o godz. 9  rano, 
celem wykazania należności i płynnośei tu­
dzież pierwszeństwa wierzytelności na prze- 
danej realności zabezpieczonych, na który 
termin wzywa się wierzycieli z nadmienie­
niem, że winni stawie się i swoje wieriy- 
telności wiarogodnymi d&kumentami wykazać, 
inaczej w razie stawienia się a nieudowod- 
nienia wierzytelności, wierzytelności te jako 
nienależne uważone będą, a w razie niesta­
wienia się domniemanie będzie, iż wierzy­
ciele nie żądają zaspokojenia wierzytelności 
z ceny kupna i wierzytelności te przy wy­
daniu tabeli płatniczej pominięte będą.

C. k. sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 24 sierpnia 1884.

Niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
wierzycielowi hipotecznemu N. Barsamowi 
i po dniu 30go stycznia 1883 na hipotekę 
wchodzącym, lub którymby uchwała licyta­
cyjna nie mogła być doręczoną ustanowi.no 
kuratorem adw. dr. Ornsteina.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 27 września 1884

L. 11223. (6583 3 - 3 )
Egzekucyjna licy tacya części realności 

nr. kons. 919 wyk. hip. 811 gminy Brody 
Franciszka Antońskiego masy, spadk. wła­
snej celem zaspokojenia pretensyi Israela 
Gold 40 duk. zpn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym dnia 27 października i lOgo listopada 
1884 każdym razem o godzinie lOtej z rana 
w biurze nr. 2  na których rzeczona realność 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Oenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 67 zł, w a., wadyum 10 prc. takowej.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania w registraturze.,

W razie nie sprzedania realności wy­
znacza się do ułożenia warunków ułatwiają­
cych termin na dzień 13 listopada 1884 o 
1 0  godz. z rana.

Kuratorem wierzycieli późniejszych tu­
dzież niewiadomych adwokat dr. Braun w 
Brodach. C. k. sąd powiatowy 

Brody, dnia 13 sierpnia 1884.

w

L. 7939. (6000 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia, że w celu wydobycia kwoty 50 
złr. a. w. z pn. przez Srula Majera Laehsa 
pw. Annie Winiarskiej wywalczonej, odbędzie 
się przy dwóch terminach licytacyjnych t. j.
21 listopada i 20 grudnia 1884, każdym 
razem o 1 0  godz. rano w zabudowaniu t s. 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy real­
ności dłużniczej w Kołomyi na Nadwómiań- 
skiem przedmieściu pod lk. 70 położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na 235 
złr. a. w. oszacowanej.

Zakład wynosi 23 złr. 50 ct., cena 
wywołania 235 złr. a. w.

Akt oszacowania i opisania i warunki 
licytacyjne mogą być w tusąd. registraturze 
przejrzanemi. Realność zostanie przedaną 
za lub wyżej ceny szacunkowej.

Gdyby ceny takiej nie uzyskano, wy­
znacza się równocześnie termin na 2 0  gru 
dnia 1884 o 4 godz. po poi. i do takowego
wzywa wierzycieli, celem ustanowienia wa- (65R6 R Ri
„ i k i .  Ł  ^

Dla ^pystkich, k y y lub któ_ głaszaj że dnia 24 października i 26 listo-
cytacyjna nie mogła by $ urawa rze- ’ pada 1 8 8 4  o lle j godzinie przed południem rayby na tej realności później prawa ne. , pada i m  ^
czowe uzyskali; ustanawi, ę • ^  ^  w Qzerniawie do małolet. Ma-
osobie adw. dra Zakrzewskiego i Stańczak należącej własnej naza-

Kołomyja, dnia 2 1  sierpnia 18»*. dłużnych zakładowi kredyt, wloś-
C5 R2  3—31 I ciańskiemu w likwidacyi 2 0  rat pożyczko- 

(6? . , i i „„„h  r»n 3 ?.ltr i rftS 7 ,tv  kani t a l n 20 rtr 25

L 7552. (6574 3—3)
Szezerzecki sąd powiatowy uwiadamia, 

że dnia 23 października i 27 listopada 1884 
każdym razem o godzinie 1 1  rano przedsię- 
weźmie przymusową przetargową sprzedaż 
realności nr. k. 69 w Dornfeldzie położonej 
wyk. hip. 146 księgi gruntowej gminy kata­
stralnej Dobrzany Dornfeld objętej w celu 
zaspokojenia resztującej wierzytelności c k. 
uprzyw. galic. akc. banku hipotecznego 975 
zł. 2 2  ct. zpn.

Jeżeli na tych terminach realność rze- 
czoBa za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną nie zostanie, wyznacza się do ułożenia 
lżejszych warunków termin na 4go grudnia 
1884 o godzinie 9 rano.

Cena szacunkowa wynosi 3937 złr. a 
poręczne 394 zł Warunki licytacyjne i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Szczerzec, 16 września 1884.

rano ouDęnzie się w łul. 
sprzedaż realności pod 1. kon 379 tab. 249 
w Brodach Chane Kouigel, Mojżesza Koni- L. 4852. 
gel, Izaka i Ruchli Schn tzel współwłasnej | C. 
na zaspokojenie funduszu indemnizacyjnego 
pto 261/* ct. zpn pod warunkami w uchwa­
le z 28 września 1883 1. 13815 poszczegól-

• (6475 2—3)
c - k. sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia, że w sprawie Aleksandra Ko­
nopki przeciw Janowi i Kunegundzie Miko
> _ o *  „  „ -Mfldann

L. 9380. | kon'
Egzekucyjna licytacja r®al“ oS®i Ab ra - ! ct. aw. mm. a uwuacuieu., « , u .  y eu  w r- 

291 tab. 178 (dwa ciała) w Brcu » j reaiQOść ta tylko powyżej lub za ce-
hama H Chajesa, Lhai Lam, n  ndbedzie I nę szacunkową sprzedaną zostanie w prze- 
mana i Samuela Korkesa własnej, ' gQ « cjwnym razie wzywa się interesowanych 
się na rzecz funduszu iademmz»e« ^  listopada 1884 o 3ciej godzinie po
października 1884 godz. 11̂ prze p , 0 j |]dniu do są<ju celem ułożenia warunków
w biurze 2  za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena szacunkowa o r a z akt  Cena szaaunkowa i wywołania wynosi
,WsdLU“  L PLC:.i B t  L I  można w 150 z ł , zakład 15 zł. wa. _ _

CIHUSKICUIU w  U K W iu a L j i  jLau o s ł u -
wych po 3 złr. i reszty kapitału 20 złr. 35 
ct. aw. zpn. z dołożeniem, że na tych ter-
~  ~ ..V. f  a  ł  v l l r n  n n w r ł o i  In K  n a  no-

W adyum  5 prc. Bliższe waruu**, — -----------
nopki przeciw Janow i i Kunegunnzie mmu-  i oszacowania i wyciągi tabularne można w 150 z ł , zakład 15 zł. wa.
łajkom  o 211 złr. z pft., przedaną będaie | sądzie przejrzeć. Protokół zastawniczego opisania i o-

--------------------------------------------------------------  r ~ — -------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------b acow an ia  wraz z warunkam i licytacyi przej-
3 .2 4 9 2 5 .  ^657w/ł Ó) rzeć można w kancelaryi sądu.

łu r  ©erpachtuna ber naĄ ftr^enb bergctc^neten im SoanisIau’er g i n a n ^ i r f e  befinblic^en 14 2lerarial-37iautftationen auf b tc  ®aucr etne§ Dla niewiado .ych wierzycieli kurato-
3af)teS b. i. bom 1. Sftnncr 1885 bi§ ©ubc ^egember 1885 allein ober auf bte gmei ©onuenja^re 1885 uub 1886 ober enblidfj auf bret rem ustanaw ia się tutejszego notaryusza p.
3 afjre 1885, 1886 unb 1887, mirb unter ben iii ber gebrucften ^uttbm oĄ uug ber f. f. ginanj*£anbe8*2)irefrion bom 26. ^luguft 1884 3 . W iktora Krokowskiego.

58253 eut^altenen Sebtuguugeu abgefjatten merben: Mościska, dnia 2 w rześnia 1884.

K. J . N. 6965. (6466 3— 3)
Sm  93ereicf)e ber f. f. Sntenbanj beg 11 

«orpg  merben uoĄfofgenb bejeidjnete 9łoggen^ 
uttb ©afermengen, metd^e uact) faufmanifc^er 
Ufanie trn SBege beg fret^dttbigen ©infaufeg 
befc^afft merben:

SRame ber 3Rautftationen  
uitb i^rer ©igenfdjaft

SRame beg 
6traffengugeg

Xariffa^ Slugrufgpreig  
in 0 . SB. 

auf 1 ^af)r

®ie Sijitation ttirb «j8eW en 
bet ber f. t. S i n V  

^ireftion in 8 ta»’.slau b. 9

giir bag 3 RiUtar^ 
SSerpffegg^SDRagajin in

SReteraentner

SRoggen § a fer

Lemberg 1 1 2 0 0 7400

Czernowitz 1600 —

Tarnopol 1500 2500

I ..X-U-\_______ !!_______ _____________ I   I _   r ----  10u6 |   ,
14 | SBegmaut Słobudka | » I 16 '  J  atusnifżBteifeż at« SBabium Berfe£)ene D fferłt (inb

©d)riftli<fje ge^bng oerfiegelte, mit Dem fedj3 ten beg fiir 1 3at)t etlłfa^ ê e?% ?^:rPL o n in Stanislau em^ubriugen.
lattgfteng 11 Oftober 1884 jtoei Ubr SRac^mitlagg beim SSorftaube ber i  t  g i n a u r © f F ^ 3 v  ®tu«fn=*Smtationen, merben bie einoelana^ 

9RaĄ 21bfĄtuń ber am 23 Dftober 1884  big 2 Ut)r SRadbmittagg abaubaReubm munbhcf}en ^tUS i
^^h^riaen^Buitationgbebingniffe Ednnen Ijieramtg in ben getuo^ntidben im 8  R f

l l a S  mtrb bem ertt, bag in  ber^ iuganggberuffenen  flunbmacgung f b  I L L wM i l i a n  fei. ber fo m it_ t» .© in n e  b jg J o ^ en  E. E. g in W S a n b e g , ^  -
S)retjdgtige ^ac^tperiobe

geftettt 
gefteUt merben. ^  f. $inang=93e5ir!gs$)treEtion. 

Stanislau, am 10 Dftober 1884.

§ ie ra u f refleEtirenbe sJ5erEdufer gaben bie 
fdjrijtUdjen berfiegeReu ^erEauflantrage big 
laugfteug 2 1  Dftober 1884 1 1  U gr SSormittagg 
an bie f f. Sntenbanj beg 11 ^ orgg  (Ś orp gs  
^om m anbo ©ebdube) etnjufenben.

@ammtUĄe fur biefeg ^aufgefcgaft mag* 
gebeuben Sebiugungen EiJnuen tagUd) bon 9 
big 1 U gr bei ber bejeiegneien ^orbg=3nten' 
ban§ eingejegen merben.

f Sntenbanj beg 11 ^orbg 
Lemberg, 4 Dftober 1884.

Itwowik* Nr. 289 s duto 16 października W84



L. 5517. (6568 1 - 8 )
W dniach 13 listopada, 16go grudnia 

1884 i 19 stycznia 1885 zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się celem ściągnięcia wie 
rzytelnośei Israel Szulim Majera w kwocie 
30 zł. publiczaa licytacya realności leżącej 
masy Mateusz* Rozmusa pod lwh. 62 w Lgo­
cie położonej i rozpisuje się licytacyę tę w 
myśl odnośnych przepisów w 3 terminach.

Cena wywołania 320 zł., wadyum 32 
zł Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 19 sierpnia 1884.

L. 5071. (6632 1 - 3 )
Dnia 18 listopada, 16 grudnia 1884 i 

13 stycznia 1885 o lOtej rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności „Osada dwor­
ska trzecia" w Okocimie górnym położonej, 
wedle ks. głów. tab. III. pag. 899 gminy 
katastralnej Okocim, masy spadkowej ś. p. 
Gabryela Sikorskiego własnej na rzecz Za­
kłada kredyt, ziemskiogo w Krakowie, ce­
lem zaspokojenia sumy 1080 zł. zpn.

Cena wywołania 2160 zł. wa., wadyum 
216 zł. w. a. Wyciąg hipoteczny i warunki 
licytacyjne przeglądnąć można w registratu- 
rze. Termin do ułożenia lżejszych warun­
ków wyznacza się na dzień 13 stycznia 1885
0 4 po południu.

C. k. sąd powiatowy
Brzesko, dnia 17 lipca 18 4.

L. 1647. (6636 1—3j
C. k. sąd powiatowy w Oświęcmie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia proteusyi 
Józefa Schónera w kwocie 26 zł. 69 ct. w. 
a. zpn. przeprowadzi w trzech terminach a 
mianowicie dnia 17 listopada, 22go grudnia
1884 i 19 stycznia 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano licytacyjną sprzedaż real­
ności pod nr. 9 w Zaborzu położonej, ciała 
hipotecznego niestanowiącej, Wawrzyńca 
Zmudy własnej. Na pierwszych dwóch ter­
minach sprzedaną będzie powyższa realność 
tylko powyiej lub za cenę szacunkową a na 
trzecim nawet poniżej takowej, jednak nie 
poniżej wysokości ubezpieczonych na tejże 
realności długów.

Gdyby sprzedaż w ten sposób nie na­
stąpiła, wyznacza się termin na dzień 19go 
stycznia 1885 o godzinie 4 po południu do 
ułożania lżejszych warunków, na który się 
wierzycieli z tem dołożeniem do sądu wzy­
wa, iż niestawający za przystępujących do 
wniosków większości uważani będą.

Cena szacunkowa i wywołania 4866 zł. 
wa.. wadyum 486 zł. 60 ct. wa.

Protokół opisania, oszacowania i warun­
ki licytacyjne przejrzeć można w sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Oświęcim, dnia 10 maja 1884.

L. 6590. (6639 1—3)
0. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia wierzytelności Kornela Bilek w 
kwocie 500 zł. zpn. przeprowadzi w dniach 
12 listopada, 1* grudnia 1884 i 12 stycznia
1885 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekueyjna sprzedaż realności pod 1. k. 76 
wyk. hip. 1. 251 gminy katastralnej Pod­
grodzie z Perenówką objętej dłużnika Stefa­
na Kopciucha własnej, pod następującemi 
warnnkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartoić 
szacunkowa 2465.

2. Wadyum wynosi 246 zł. 50 ct.
3. Na pierwszych dwu terminach real­

ność powyższa tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową na trzecim zaś poniżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze.

Rohatyn, dnia 2 sierpnia 1884.

L, 15577. (6630 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Lei 

Blumenberg w kwocie 49 złr. 38 ct. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż ogrodu 
z realoośoi pod 1. k. I  w Chodnowicach po­
łożonej dłużnej masy nieobjętej po śp. Iwa­
nie Tarasie własnej w dniu 14 listopada, 16 
grudnia 1884 i 27 stycznia 1885 zawsze o 
godzinie 9 rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się gającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
100 zł wyprowadzona, zakład wynosi 10 zł.

Gdyby na wyznaczonyćh terminach ce­
ny szacunkowej nie ofiarowano, wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających ter­
min na 27 stycznia 1885 o godz. 9 rano.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy m. del.
Przemyśl, 5 września 1884.

i.. 8654. (6637 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Radłowie przed- 

sięweźmie dnia 5 listopada, 10 grudnia 1884
1 7 stycznia 1885 każdym razem o godzinie 
10 rano, przymusową sprzedaż realności pod 
1 48 w Dołędze położonej, ciało tabularne 
stanowiącej.

Cena wywołania 1400 zł. zaś wadyum 
140 zł.

Dalsze warunki i ekstrakt tabularny 
w tutejszo sądo rej registraturze przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy 
Radłów, dnia 29 sierpnia 1884.

L. 5376. (6638 1—3)
0. k. sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

podaje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu ściągnięcia pretensyi Hermana i Alberta 
Kampfe przeciw Abrihamowi Blum w kwo­
cie 1 L0 zł., 10 zł., 110 z ł, 10 zł., wa. zpn. 
odbędzie się w titejs^jm  ck. sądzie powia­
towym dnia 28 października i 18 listopada 
1884 o godzinie 11 r ino przymusowa sprze­
daż r alaości włościańskiej w Lubyczy ka­
meralnej położonej, wedle wyk. hipot. I. 20 
dłużnika własnej na 454 zł. w u oceniona. 

Zakład wynosi 45 zł. wa.
O tem zawiadamia się Hermana i Al­

berta braci Kampfe na ręce pierwszego, A- 
brahama Blum, JosU Reich, Chanę Reich, 
Biuem Falk, św. c k Prokuratoryą skarbu 
na ręce wysokiego skarbu i wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby w międzyczasie nabyli 
na realności l. 73 w Lubyczy kameralnej 
jakie prawo rzeczowe, lub którymby obecna 
uchwała nie została doręczoną, na ręce usta­
nowionego kuratora p. Pawła Górki tutej­
szego notaryusza.

C k. sąd powiatowy 
Rawa, 3 sierpnia 1884.

Konkursa.
L, 13306. (6642 1 - 3 )

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
starszego w Seminarynm nauczycielskiem we 
Lwowie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
w kwocie roczn. 1000 złr. wa. z przepisanym 
ustawą dodatkiem aktywalnym, tudzież z pra­
wem do pobierania dodatków pięcioletnich 
po 200 złr. wa.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się uzdolnieniem do udzielania 
nauki matematyki, tudzież fizyki w szkołach 
średnich, lub przynajmniej w szkołach wy­
działowych i władać należycie nstaie i pi­
semnie językiem polskim i ruskim.

Kandydaci, którzy' prócz uzdolnienia 
wyżej określonego wvkażą się uzdolnieniem 
do udzielania nauki łrstoryi naturalnej, będą 
mieli pierwszeństwo.

Podania o tę posadę, zaopatrzone w 
potrzebne dokument* służbowe, należy wnieść 
za pośrednictwem  władz przełożonych do 
krajowej Rady szkolnej najdalej do końca 
listopada 884.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.
We Lwowie, d 24 września 1884

L. 48354. (6613)
Celem nadania stypendyum  z fundacyi 

Przemyskiej o rocznych 120 złr. ogłasza się 
niniejszem  konkurs.

Stypendyum  po wyższe otrzym ać może 
tylko taki uczeń gim nazyum  Przemyskiego, 
który pochodzi z rodziców zam ieszkałych w 
byłym obwodzie Przemyskim i ukończył 4 
klasę gim nazyaluą z pierwszym stopniem  
celującym.

Prawo nadania stypendyum  wykoeuje 
c. k. N am iestnik Galicy i. Należycie udoku­
m entow ane podania wnieść należy na ręce 
c. k. Dyrekcyi gim naazyum  Przem yskiego, 
do wydziału krajowego, najdalej do 15 li­
stopada br.

S typendyum  nadane może stypendysta 
pobierać aż do zupełnego ukończenia g im n a­
zyum w Przem yślu.

Z Wydziału krajowego. 
Królewstwa Gaiicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskim.
We Lwowie, dnia 15 września 1884.

L. 19. (6641 1—3)
W skutek upoważnienia wysokiego c. 

k* Namiestnictwa rozpisuje się niniejszem 
ponowny konkurs celem obsadzenia posady 
asystenta przy lwowskiej sz<ole położnych, 
z roczną płacą 400 złr. wa

Powyższa posada będzie iadaną tylko 
d o k to ro w i m edycyny na przeciąg dwóch lat 
po upływie których może być przedłużoną 
nom inaeya na dalsze dwa lata.

W razie uzyskania m ieszkania dla a 
systenta w budynku szpitalnym, będzie ten ­
że obowiązanym takowe zamieszkać.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania do podpisanej Dyrekcyi 
najdalej do końca października br.

Z dyrekcyi c k. szkoły położnych 
Lwów, dnia 13 października 1884.

Upadłości.
81 5. (6626)

SSom ©efertigten Coneurscommissaer 
tuirb ttt Concursmasse be$ Sfroim Wagel- 
stein jur geftftellung beS SlnfprudjeS be$

SDłaffetoertoafterS dr. Eminowicz auf SBelolj* 
ttuttg bon 1286 fi, 10 fr. il6er ben jumadjen* 
bett $orfdjlag beS ©laubigerSaitźfdjujjeS unb 
Concurscommisaers fonue jur nadjtrdgltdjett 
Siąutbirung ber nadjtrdglid) angentetbeien goi> 
berungen bie ©laubtgerfcfjaft ju einer Ser* 
fammiung auf ben 26 Oftober 1884 SBormit* 
tag§ 10 Utjr einberufen.

Stanislau, am 7 Oftober 1884.

81  3. (6625)
SBom- ©efertigten Coneurscommissaer 

tuirb tn ber Concursmasse ber gtrma Etgen- 
feld & Broch jur geftftetlung be£ s4nfprucf)e§ 
beS iPłaffabertoalterS Moses Eigenfeid auf 
SBelotjnung bon 1810 fi. 6 fr. 5. to. iiber ben 
jumadjenben $8orfdj(ag be§ ©lćubtger*st e *  
jdjujjeś unb Concurseommissars, ble @Hdubt= 
gerfdjaft ju einer SSerfammlung auf ben 26 
Oftober 1884 SSormittagS 10 Ufjr einberufen.

Stanislau, 7 Oftober 1884.

L. 45635. (6643)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż na podstawie dokonanego dnia 1 paź­
dziernika 1884 wyboru, adw. dr. Weiss sta­
łym zarządcą masy rozbiorowej Maurycego 
Uagara, zaś dr. Henryk Nathansohn zastęp­
cą zawiadowcy tej masy ustanowieni zostali.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 4 października 1884.

L. 9946-9949. (6623 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, dla których ust. konk. z dnia 25 
grudnia 1868 ważną jest, położonego nieru­
chomego majątku Ichla Greibacha kupca i 
tegoż żony Sary Greibach w Samborze za­
mieszkałych.

Kierownictwo upadłości tych porucza się 
c k. radcy sądu krajowego Ludwikowi Słot- 
wińskiemu, a tymczasowym zawiadowcą mas 
ustanawia się adwokata dra Leona Witza ze 
substytucyą adw. dra Szymona Ehrlicha w 
Samborze.

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon­
kursowych jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym, wedle prze­
pisu ust. konk. w celu zapobieżenia zagro­
żonym w tejże skutkom prawnym zgłosić się 
i na terminie, który na dzień 9 stycznia 1885 
ustanawia się przed komisarzem konkurso­
wym do likwidacyi i do oznaczenia pierw 
szeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, te­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 24 października 1884, o godz. 10 
przedpoł, wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze lub w jego pobliżu nie 
mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę w Sam­
borze mieszkającego, celem doręczenia u- 
chwał oznajmić mają, inaczej bowiem na 
wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator na ich koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*.

Sambor, 10 października 1884.

L. 11996. (6561 3—3)
W sprawie konkursowej Naftalego A- 

dlersteina kupca w Tarnopolu, c. k. sąd ob­
wodowy zatwierdza wybór Mojżesza Hirsch- 
horna na zarządcę masy, zaś Asriela Sygalla 
na tegoż zastępcę.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 2 września 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L 8293. (6349 3 -  3)

C. k. sąd powiatowy w Białej zawia­
damia z miejsca pobytu i życia niewiadomą 
Karolinę z Lercheuf-ldow Protznerową, a 
względnie tejże niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców, że przeciw niej 
JózefSuaUki pod dniem 1 w rześni 1884,
1. 8z93 wniósł skargę o intabulacyę wykre­
ślenia prawa zastawu dla pretensyi 600 zł. 
200 zł. m. k. ze stanu biernego realności 
pod lk. 50 przedm. Biała, —- że termin do 
rozprawy ustnej na dzień 23 października 
1884 o godź, 9 z lana wyznaczono i kura­
torem p. dr. Peterka ustanowiono.

Wzywa się Karolinę z Lerchenfeldów 
Protznerową; a w/ględnio tejże spadkobier­
ców, ażeby kuratorowi potrzebne środki o- 
brony podali, lub innego zastępcę dla siebie 
obrali.

G. k. sąd powiatowy 
Biała, dnia 7 września 1884.

L. 5122. (6430 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Alojzego Goclona, że pod 
dniem 25 września 1884, wniósł do tutej­
szego sądu do 1. 5122, Wojciech Mykiet 
z Sokołowa podanie o intabulacyę egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla sumy 100 zł. 
w. a. z pn , w stanie biernym realności lk. 
w Sokołowie położonej, wh. 615 objętej Aloj­
zego Goclona własnej, i że uchwałą ts. z dnia
25 września 1884 1. 5122, intabulacya ta 
dozwoloną została.

Ma się zatem Alojzy Goclon albo oso­
biście stawić i potrzebne ku swej obronie 
środki przadsięwziąść, albo też ustanowio­
nemu kuratorowi informacyi udzielić lub in­
nego pełnomocnika obrać i otem sąd tutej­
szy zawiadomić, inaczej bowiem z zaniedba­
nia wynikłe skutki sam sobie przypisze. 

Sokołów, 25 września 1884.

L. 5094. ~  (6429 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niniejszym z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Baltazara Płoszaj, że pod 
dniem 24 września 1884,1. 5094, wniósł do tu 
tejszego sądu Hersch Birnbach z Sokołowa, 
podanie o intabulacyę egzekucyjnego prawa 
zastawu dla sumy 42 zł. w. a. z pn., w sta­
nie biernym realności, 1. k. 505 w Sokoło­
wie położonej, Baltazara Płoszaj własnej 
w. h. 245 objętej, i że uchwałą tut. sąd. 
z 24 września 1884 1. 5094, intabulacya ta 
dozwoloną została, tudzież że Wojciech Wa­
licki z Sokołowa, dla niego kuratorem usta­
nowiony został.

Ma się zatem Baltazar Płoszaj albo o* 
sobiście stawić i potrzebne ku swej obronie 
kroki przedsięwziąćć, albo też ustanowione­
mu kuratorowi informacyi udzielić, lub inne­
go pełnomocnika obrać i o tem sąd tutejszy 
zawiadomić, inaczej bowiem z zaniedbania 
wynikłe skutki sam sobie przypisze.

Sokołów, 24 września 1884.

L. 5240. “ (6618 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu Jakóba 
Kszeszowera, Chanę Lichtman i Herscha 
Hauser, którzy jako wierzyciele ś. p.;Błażeja 
Naroga na służbowej kaucyi tegoż prawa 
kondyktu uzyskali, że po dewinkulacyi tej 
kaucyi i złożeniu gotówki za nią przypada­
jącej do depozytu tut. sądu jako instancyi 
spadek pertraktującej, celem likwidacyi wszyst­
kich pretensyi na tejże kaucyi ciążących 
termin w tutejszym c. k. sądzie na dzień
26 listopada 1884, wyznaczono.

Mają się zatem Jakób Kszeszower, 
Chana Lichtmann i Hersch Hauser albo o- 
osobiśeie zgłosić, albo ustanowionemu dla 
nich kuratorowi p. Wiktorowi Szkockiemu 
z Sokołowa informacyi udzielić, albo innego 
pełnomocnika obrać i o tem sąd tutejszy za­
wiadomić, inaczej z zaniedbania wynikłe 
skutki sami sobie przypiszą

Sokołów, dnia 4 października 1884.

L 4191. (6629 1—2)
C. k. sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu, a. na­
wet z imienia nieznanego Miszewskiego przez 
edykta, oraz do rąk kuratora w osobie ad­
wokata dr. Krobickiego dlań ustanowionego, 
że Stefania z Trembeckich Zwiliingowa 
właścicielka dóbr Zelezyna wniosła przeciw 
niemu prośbę o wykreślenie uskutecznionej 
w stanie biernym dóbr Zelezyna w poz. 19 
on. prenotacyi obowiązku Józefa Trembec­
kiego na podstawie assygnacyi tegoż z dnia 
22 listopada 1861, wydania Miszewskiemu, 
po otrzymaniu od niego reszty ceny kupna 
4 zł. w. a., 200 centnarów słomy mierź wy 
a to: jednę trzecią część owsianej, a dwie 
trzecie części rżanej mierzwy, którą to ilość 
słomy Miszewski własnemi furami zabrać ma.

W skutek tej prośby, wyznacza się ter­
min do przesłuchania na d. 7 listopada 1884, 
o godzinie 10 przed południem, na którym 
rzeczony Miszewski dowieść będzie winien, 
że termin do usprawiedliwienia swej preno- 
tacyij nie upłynął, lub skargą w właściwym 
czasie wniesioną została.

Wadowice, dnia 20 września 1884.

L. 8788. (6286 3—3)
Dla niewiadomego] z miejsca pobytu 

Kajetaaa Torosiewicza, w sporze Bernharda 
Zehnera przeciw niemu o 197 zł. 7 ct aw., 
mianowano kuratorem p. adw. Herdliczkę 
zastępcą p. adw. dr. Maramorosza.

Z rady c. k- sądu obwodowego. 
Kołomyja, 4 września 1884.

L. 3489. (6384 3—3)
C k. sąd powiatowy w Obertynie ueta- 

nauia w sprawie Mechla Wortmana przeciw 
nieobecnemu z miejsca pobytu niewiadome­
mu Teofilowi Rudnickiemu pto 14 zł. 37 ct. 
z pn., temu zapozwanemu kuratora w osobie 
p. Władysława Bursy z Obertyna, i wzywa 
tegoż zapozwanego, by nadanemu mu ku­
ratorowi potrzebną informacyę udzielił, lub 
innego zastępcę swego zamianował, gdyż 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie zniewolony.

Obertyn dnia 10 sierpnia 1884.



L. 22125. (6811 8 - 8 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Wincentego Kuiiszkiewioza z miejsca 
pobytu i zamieszkania niewiadomego, że 
w toczącym się przeciw niemo sporze Ka­
roliny lo Makowskiej, 2o Kuliszkiewiczowej 
o rozłąc enie od stołu i łoża, mianowany 
został adwokat dr. Władysław Leszko z sub 
stytucyą adwokata dr. Bolesława Czernego 
kuratorem ad actum, i że termin do obrony 
wyznaczony został w dniu 19 listopada 1884, 
o 9 godzinie rano w tutejszym sądzie.

Kraków, dnia 19 września 1884.

Doniesienia prywatne.

Antoni Halski
h a n d e l że la zn y , p la c  H a lic k i  

1. 1 w e L w o w ie , poleca
swoj największy wybór [6663 1—14]

po cenach bardzo przystępnych.
Z blaszanemi kwiatami od 1.40 do 6 złr.
Z porcelanowemi kwiatami od 8.30 do 8 złr.

(6551 4—7)

Ogłoszenie licytacyi,
Pozostałe z wyprzedaży koni stadni­

n y  Jarczowieckiej pełnej krwi arabskiej 
a to: 5 klaczy i 9 ogierów, sprzedane będą 
w drodze publicznej licytacyi we Lwowie, 

dnia 21 października b. r . 
o godzinie 10 rano

w ujeżdżalni przy ulicy Czarneckiego obok 
kościoła 0 0  Karmelitów.

Mjtit mtom wistom
rs Mikołaja 11 (nowo otworzony) 
przygotowuje do egzaminów na jednorocz­
nych ochotników, do szkół kadeckich 
i do wszystkich e. k. Zakładów i akademij 
wojskowych, na oficerów rezerwowych i do e- 
gzaminów kadeckich (na ofierów do linii i do 

obrony krajowej).
Pensyonat, tak dla powyższych uczniów, 

jakoteż dla uczęszczających do szkół publicz­
nych i prywatystów, utrzymuje we Lwowie 
Dyrektor zakładu, w Czerniowcach c. k. radca 
szkolny Wny Jan Limberger przy ulicy św. 
Mikołaja 1. 11, we własnym domu, gdzie się 
też mieśei Instytut.

F K n P Q ł l i r h  dyrektor Zakładu, przyj- .  IM JG O U Ild l?  muje od 5 do 7 po poł.
  (6090 4-?)

A P T 3 E  i£ A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca :

   Ha salicylom a.,u j t
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­

krego odoru z ust.
Cena: pasty salicylowej puszka 80 ent.

proszku salicylowego pud. 40 cnt. 
wody salicylowej flaszka 60 cnt.

Eau de Botot r/r;,-rw Ł
zębów. Cena flaszki 1 złr.

Wodę anaterynow ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy l 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się
(3783 23—4)odwrotną pocztą.

D— (6571 3 - 3 )

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa propi- 

nacyi wódczanej wraz z dochodem opłat 
propinacyjnych na period trzechletni t. j. od 
1 styczuia 1885, do statniego grudnia 1887 
odbędzie się w ur/.ędzie gminnym w zwy­
kłych godzinach kancelaryjnych, dnia 22 
października 1884 pierwsza, a w razie nie- 
osiągnięcia pomyślnego rezultatu dnia 29 
października 1884 druga, a 5 listopada 1884, 
trzecia licytacya ustna, i za pomocą ofert 
pisemnych.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
roczny czynsz dzierżawny za prawo propi­
nacji wódczanej wraz z prawem poboru 
opłat propinacyjnych ryczałtem kwota 15.600 
złr a w. Do udziału w tej licytacyi PP. 
przedsiębiorców zaopatrzonychi w 10% wa-
dyum od ceny wywołania 1 5 .6 0 0  zł. z tera 
dodatkiem uprzejmie się zapiasza, żo warun­
ki licytacyi każdego czasu w urzędzie gmin- 
nym przegrzane być mogą.

Zwierzchność gm inna m iasta

p o leca ją

śrót, loffi, Mb i Misie,
uniwersalne sm a ro w id ło

nieprzemakalne do butów,

smaro wdlo podeszwochronne 
czernłdl®  i  la k ie r

do skór 
po najtańszych cenach

I l i r i  Bajtowe Lwom
(5320 18—?)

(5527 14—

Winogrona dojrzałe i słodkie 1 zł. 50 ct.
P i g w y ......................................... 1 „ 60 „
Orzechy tegoroczne . . . l „ 80 „

wysyła w koszach 5 klgr. opakowane i 
franco do każdej stacyi pocztowej

IScL R ittinger
właściciel winnic, W  e r s c h e t z  (Południowe 

Węgry).

O l i w ę  d o maszyn

AUTOM E1MJEKS
przedtem J. N ie iiro isM eio  następcy

w e  L w o w i e ,  E y n e h  1. 2 9
p o le c a  n a  p o r ę  z im o w ą  w  n a j ­

w ię k s z y m  w y b o r z e

w  e ł n ę
na j (# ń c z » e h y  1 s k a r p e t k i

1 kilogram  po 4 , 5 , 6, 8 i 10 ct.

Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań 
damskich i męskich i wszystkie w za­
kres tego handlu wchodzące artykuły, 
po cenach najuiniarkowańszyck,

(6550 2 -  6)

St. Markiewicz
WE LWOWIE, w rynku 1. 42.

poleca i rozsyła poczta

K

JtLW śr~M }
w woreczkach 5 kilowych, po

' K i o  żółta, pospolita  .   z łr .
1 S a n t o s  żółta, czyste zdrowe ziarna . „
! C o l o m b a  żółta, duże ziarna . . .  „

D o m i n g o  blada, dobra w smaku . . „
P o r t o r i k o  zielona, w cale dobra . . „

| M a l a b a r  perłow a „ „ . . . „
Ł a g u a y r a  zielona dobra i  arom atyczna „ 
K oba ciem no zielona mocno arom atyczna „

© O O O O O O O * ^  0 0 0 9 0 0  j _  « „ grubsza szlachetna
Oo ooW esiersluep M u  jeM ziectiep
|  Losy „Kincsem“ g

po 1 z ł r .  w .  a.
c ią g n ie n ie  d. 2 0  lu te g o  1 8 8 5 . 
I l o ś ć  l o s ó w  w y g r a n y c l i  1 0 . 0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w a 
1 „ 20.000 ’ * 
i  „ 10,000 :
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000
3 „ 1.(00 ;;

i t. d.
Losy są do nabycia w Administracyi 

„Gazety Lwowskiej". — Na prowincyę za 
przesłaniem kwoty 1 z ł .  1 5  c t . ,  % któ­
rych 15 et. przypada na porto i rekomen- 
daeyę przesyłki.

O  
G  
O  
G
OOOOOOOOłOOOOOO

oolo
o

Jam ajka zielona szlachetna aromatyczna 
grube ziarno. n

Jawa biała, aromatyezna słaba . . . „
„ złotawa „ „ . . . . „

Moka arabska silna aromatyezna . . „ 
Perłowa Ceylon szlachetna w smaku „ 
Menado brunatna najszlachetniejsza „ 
St.PJago di Cnba zielona najszlachet. „

(5684 7-?)

6.40 
6.80 
7-20
7-60 
8*— 
8*40
8-80 
9‘—  
9-60

10 - -

10-40
10.—
10.40 

9.60
10.40 
10.80 
10.80

U

•Ctamtaa

Jaw orow skim 7 października 1884. 
P A A R burmistrz.

w e L w o w ie ,

Dren urządzony słlai fotoeali 
Ł TRZEMESKIEGO

H o te l  E uropejsfei-
Pierwsza wyłączna sprzedaż;
1) Fotograflj z dziel sztuki.

a) B l s t r z ó w  s t a r e j  s z k o ły .  Rafael — 
Murillo — Oarlo — Dolce — Yan-Dyck — 1 
Rubens — Tizian — A del Sarto i t. d. !

b) H i s l r z ó w  n o w o c z e s n y c h .  Matejko, 
Siemiradzki — Merwart — Krudowski — 
Czachorski — Brandt — Kossak — Grott­
ger — Kaulbaeh — Makart — Kray — 
Delaroche - -  Meysonier — Grerome — A. 
Scheffer .— Cabanel — Jalabert =  Mun- 
kaczy — Defregger i t. d.

2) Fotografii z natury.
a) W i d o k i  z najpiękniejszych miejscowość  ̂

zagranicznych oraz krajowych: Karpaty, Tatry 
Podhorce i t. d.

b) F o t o g r a f i e  znakomitych osobistości.
c) F o t o g r a f i e  artystów polskich i zagra­

nicznych.
i : . - , '  Ceny niebywale niskie.

Dla dogodności P. T. Publiczności, wszel 
kie informacye i zamówienia, dotyczące zakła­
du fotograficznego, mieszczącego się w tym s a- 
mym Hotelu, przyjmuje skład, który jest po­
łączony z zakładem fotograficznym za pomocy 
t e l e f onu .

Z tegorocznej wystawy sztuk pięknych 
reprodukowane są obrazy :
1) P a at l a  H JU rw a rta  „Odaliska".
2) *Ful 1 u*  i  a  l i o s s a k a  2 akwarele z po­

wieści „Ogniem i mieczem“ Sienkiewicza a 
to Skrzetuski z Podbipiętą w drodze do Łu­
binów i Bohun z Zagłobą jadący do Rozło­
gów.

3) A r t u r  O r o t  g e r  „W Saskim ogrodzę"
4 )  B ie s z c z a d  S e w e r y n  „U  szew ca" .
5) A jd u k ie w ic z  JE *gm ii ut„Stary sługa'

f o r m a t  g a b in e to w y  G r n t ,
„ t o l i o  1 *1 5 0  »

Niemniej są w wykonaniu fotografie z a- 
kwarel J u l i u s z a  fiio w a a h a  przedstawia­
jące „ C a y n y  F r e d r ó w .

Komplet 12 reprodukcyj w pięknej okład­
ce z wignetę układu J u l i u s z a  K o s s a k a *  

f o r m a t  f o l i o  9 0  z ł r .
„ g a b in e to w y  & »

Zamówienia przyjmuje powyższy handel 
jakoteż Zakład fotograficzny. (6361)

E. Trzem eski,

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana 0 fi A118 8 A HI0 w Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo- 
gę go aażywać

>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
ulrzymujg one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkuiacyę krwi# uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodząeym z zafleg­
mienia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
i.ascha, N ahlika i Krzyżanowskiego et«.

(4249 19—?)

Hlibner i Hanke
we Lwowie

farby olejne
zupełnie do użycia gotowe,

d o  m a l o w a n i a  
domów, dachów, 

sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, 
podłóg, ścian i sufitów;

farby w tubach
do robót artystycznych 

olejne i akwarelowe,
do malowania 

na porcelanie
jakoteż i inne

pokostowe i ; lakierowe 
po cena cli

najumiarkowafiszych
polecają

(5464 23—?)

Hlibner i Hanke
we Lwowie.

r C H M K H ^ O O O Ó O O

N i e  m a  j u ż  M o l i ! !
r A n rrm  jest niezawodnym i w ypróbow anym  środkiem  do w ytęp ian ia  m oli wraz 

D U  r e m i m ,  zarodkam i. -  F lakon 60 ent.

P ć i p i C r  oehraniW y futra’ suknie’ książk i 1 1 P- Przedm ioty od m oli. — Sztuka 3 cnt.

Z ió łk a  a n tim o lo w e

ilośc isą nieocenionym nabytkiem do przechowania większych 
sukien. - KI. 3 złr.

Wreszcie Piżmo, Kamfora, Paczula, Olej terpentynowy, Naftalina
są do nabycia w dowolnej ilości

w [Fabryce Chemiczno - Kosmetycznej,

Q  v T _  T h n a t o w i c z a -
(j) Ul. Kopernika Nr. 3. we Lwowie, w Krakowie Sukiennice^ Nr. 20.

E X 3 ^ ^ ^ 5 d d d 0 C X t X X X X 3 0 C 3 0 C X 3 G C X X »  

Ces król. uprzyw .

plic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e L w o w ie  i przez Filie 

w Krakowie, Czerniowcach I Tarnopolu

ASYGNATI KASOWE
4 proocentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
41!* « „ „ 60» r> »

J aw^ w , 7 stycznia 1884.
n n

we Lwowie.
(Przedruk nie będzie płacony) (6300 5-?)

S J O C X J Q O G G G G O O G G C > t

D Y R E E G Y A .



O A Z U m E R Z  L E W I C K I  I T a c e
;b  *  o  1  e  ©

z  l a k i e r o w a n e j  k l e c h y ,  naśladujące flader orzechowy lub dębowy

i  Ui W IM JA f }
W e  L w « w

GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI
l l l i f f i li i j a u w

B ile *  V ry fen n * U sk a  i. O.
t sk  jK_K w  :Vr c *  # 4  38YS. ' W  7$* «jt&

A  25 l a k i e r o w a n e j  b l a c h y ,  wyginany fason, naśladujące marmur, ze ziotą bordurą
wykwintne.

c k ł b l c o h  J > B j ; w ] i r T J Ł  H K r » g
z orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach.

T a c e  z alpaki dla restauracyj i kawiarń.

fnakomicie uzdolnione 
nantki7

/  n a n ł l f i  wykształcone w językach i. muzyce. 
Mi l i c U l  IM ?  mianowicie Niemki z Niemiec pół- 

nocnych, Angielki, Francuzki, bony i nauczy­
cielki freblowskie, poleca zakład P l a c i r  I n s t i -  
t u t  v .  F r Ł  A r t / i  (byłej guwernantki rodem 
z półn. Niemiec) I .  B e z .  G o l d s c h m i d g a s s e  
N r . 7 ,  w  W i e d n i a .  [6648]
I i I lii11!II—III — III 11IM11■■■ Ul

isystent wiedeńskiego homeopatyczno- 
klinicznego szpitala na „Leopoldstadi* 
Sióstr Miłosierdzia k ingregacyi św. 
Wincentego a Paulo

D r. Me 
Pogorzelski

Przejeżdżając przez Lwów, zatrzymałem 
się tu i przyjmuję chorych od godziny 9tej do 
lite j z rana, lecząc homeopatycznie we wszel­
kich cierpieniach radykalnie i szybko, nawet 
i w takich słabościach, w których aleopatya 
okazała się bezskuteczną. O soby, którym oko­
liczności nie pozwalają oddalić się z miejsca, 
mogą zasięgnąć porady mojej listownie, załą 
czając na odpowiedź ił arkę listową.
Lwów, ulica Skarbkowska I. 23,

I-sze piętro od frontu.
rseso 1 - 3 ]

w s z ilk ir h  ow ad ów  
pod gwairancyą skuteczności.

a T E C B O L D T ,
jedyny środek do wytępienia pluskw, moli, 
pcheł i wszów. Przeciw pluskwom w łóżkach, 
molom w futrach, w sukniach i meblach śro­
dek niedoścignięty. który nie robi plam. Za­
pach przyjemny. Flakon 50 ct.

B L A T T O L Y T H ,
jedyny środek do wytępienia szwabów, russów, 
chrząszczy, mrówek etc., nicdośeignięty dotąd 
w skutkach. Puszka 50 et. Patent, rozpylacz 
50 ct. Niżej 1 złr. nie przesyła sio towaru. - -  
Nabyć można w wielu aptekach i handlacc. 
Gid w uj skład (6443 3 -8 )

j e .
w  B e t * ,  (D o ln a  A u s try a ) .

*  Ś c ie re e z k i n
do prochu, szkła i porcelany, z płótna 

^  galicyjskiego. Tuzin zł. 2.40, cienkie £$  
S  3.60, z koloroweuii brzegami tuzin zł.
* *  2.80, 3.40 i złr. 4, z kolorowemi 

brzegami i napisami do szkła, do por­
celany, tuzin złr. 5.40.

JED W A BN E SZARE DO PROCHU, 
tuzin złr. 2.16 i 3.96. 

M A O Ł O W N 1 K I  po 70 i 80 ct. 
S I F N U C I H I  szare płócienne po złr.
2, drelichowe w pasy kolorowe po złr.

H  2 40, 2.70, 2.80, 3 i 3.50, poleca
3 £  M a s z y n

* MARKIEWICZA 5
we L w o w ie , plac Maryacki l. 10 ^

$ $  (5946 4 -? )  &
u u m m u n m n n n n n  n n

i
Alabastrowo - białą;

najpiękniejszą i n ^ n iS2% ; Ludw ik H arling  et Com.
J Ł  S U  J R ®  P c I  ^  <■; | w  H a m b u r g u  ( 8 )

WIELKIE MAGAZYNY

Printemps
MODNYCH T O WA R 0 W !

P A R Y Ż  |
W Y S Z E D Ł  Z  D R U K U  j
wspaniały katalog ogólny Ulu-1 
strowany, zaw ierający więcej j 
ja k  4-0O ry c ia  |
ubiorów  na
porę zimową 1884-85

Wysiany zostanie bezpłatnie  i 
franco  w skutek żądania, prze­
słanego pod adresem

PP. Jules JALUZ0T et Cie

dobrze kryjącą, szybko schnącą i Z piek- dostarc/ja najprzedniejszych gatunków k a w y  ponad- 
- - - c - . ł  r o ; zwyczaj tanich cenach franco za pobraniem.

(Postępując netelnie, nie może nikt tej kawy 
taniej sprzedawać).

5 kil. afryk. Moeea prima zł. 3.—
5 „ Campinas, silnej „ 3.90

rTTTTfe-BTTlinfc ■ TT ■ HTTTTT i 5 » £uba> bryla,jtow*j „ 4.40
j l  l i U T n l l  1 TT fl I l T T / T l  I b « Ceylon, prima „ 4  80

«'•/ C Ł' •/ i, C> | ~o
nym połyskiem, ao przeciągania drzwi, 

okien i t. p.‘
p o l e c a j ą

w J P a r y ż n .

wysłanie zostańą również FRANCO 
próbki wszelkich materyj skła­
dujących kolosalne zapasy ni a 
g a z y n ó w P KIN TEM PS.

Wysyłka do wszystkich krajów 
na kuli ziemskiej.

T Ł Ó M A C Z E  i K O R ES P O N D EN C I
do w szystkich ję zykó w .

(6538 1—3)
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przedtem A w d r i o l e g o  w przechodniej

bramie.
> dniej

Xnn

W  y ś m ie n itą
tM i tsryiflze Hjtaista.
nowa powidła węgierskie 

„ śledzie holenderskie !
(także marynowane)

bardzo dobre

i t t s t s ł o
<!o potraw i świeże 

śmietankowe,

Winogrona
fdslsmskie

szczepu włoskiego
codziennie świeże, poleca handel

Karola Klimowicza 
W a ł o w a  ł - “ •

•-‘-m s m m m m m m m m .
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Siarczan miedzi
(s in y  k a m ie ń )

p o l e c a j ą  (5734 17-?)

Hubner i Hanke
w e Lwowie. 
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■

1
we Lwowie. (5r-99 38-?

5 „ złotej Menado, przewybornej
5 „ Cuba perłowej. „
5 „ Ceylon perłowej, prima „
5 „ Mocca arab.
(6442 2—5) (Ho 6.530)

5.20
5.20 
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poleca

M aterye w ełniane, kaszm iry, /  
c za rn e , batysty, k rep y  (

f ł a n b l k i  kolorowe 
i białe, B A R C H A N Y  

białe i kolorowe od 18—30 ct
.. perlale Małe, talarowe i ulócienta.
P ł ó t n a  c z y s t o  n i c i a i i e , a p r e t o -  
w a n ©  * s u r o w e ,  p ł ó t n o  w o s k o w e  

n a  p o s z w y ,  Z a p a ł  i N a n k i a .  .
J Ł A Ł M Ł O T  <

płótno am erykańskie, sztuka 39 łok. złr. 7.50.
C H U S T K I  p ł ó c i e n n e ,  tuzin od 2 złr.

60 ct. do 7 złr.
C H U S T E C Z K I  z kolorowemi szlaczkami, 

sztuka 10, 12, 20 i 85 et.

Chustki ciepłe Himalaya i inne
utrzymuje na składzie w wielkim wyborze. 
C h u s t k i  kaszmirowe kobiece na głov,ę 

w rozmaitych nowych deseniach.

Posiada na składzie pończochy i szkar- 
petki białe i kolorowe.

Również poleca bard/.o dobre £ c ie r e e z k i l
płócienne do szkła, sztuka od 22 ct. do 30 ct. 
Gruk© płótno na ścierki do naczynia 

łokieć 17 i 18 ct.
Polecając się łaskawym względom Sza­

nownej P . T. Pubikzn ;ści. oczekuję łaskawych  
rozkazów, pozostaję z poważaniem.

[6355 3 -2 0 ]  -■

pi Tott!
hurtowny handel win założony r. 1859 wiunice

poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych

liMIMto k a jsb ic h
słodkich i wylrawnych, lekkich stołowych, tudzież ciężkich deserowych, 
jakotoż starego maśiac*u, według jakości i roku po wszelkich zadanych cenach od złr. 80 
do złr. 450 za beczkę oryginalną po 135 litrów f/anco MAD pod TOKAJEM, dokąd 

obstalimki adresować nuleży. Na żądanie cenniki i próbki franco. Sumienna usługa. 
Zamówienia przesłane do mego ajenta pana Jakóba Stiglitza we Lwowie, 

Ormiańsk a 31, wykonywam ściśle i szybko.
    [6647 1-

#  R .  D i t m a r a
w i J E n a m j  

c. k. nprzyff krnjowa fabryka lamp
L A M P !  n a f t o w e  i  p a j ą k i  

OLBRZYM IE PA L N IK I SŁONECZNE
S k ł a d y :

w e w szy s tk ic h  ren om o  ra n y  eh h a n d la ch  la m p  w  A u s tr y i .
W ła s n e  s k ła d y :

!lnin, w Bnflapeszcie, w Pradze, we Lwowie, w Trieście, w Berlinie, wi M y o lan ie :
D o nwzjrlę^nlenla.

H a źd a  * m o je j fa b r y k i p o c h ó d są c a  la m p a  zaop  itr  <v >a 
je s t  n in ie jsz y m  z n a k ie m  fa k ry  ezn« m .

W

SHafl u  Liaiie, ilac Jarrtói. ©
zpaktapr y cz r y

GARNITURY, począwszy od 13 złr. 50 cnt.
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Pracownia i Skład
0OTOWICH SUKIEI 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki i, 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publiczności, 

polecam i nadal mojj> pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i najmodniejsze 
towary jesienne i zimowe, po umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem 
mianowicie mój magazyn w gotowa i tanie suknie męskie, tak, że można na­
być cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 cnt. i wyżej.

Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowinayi aku- 
ratnie i po umiarkowanych cenach. [6513 1 -?]

KAMIZELKI w cenie 2 złr. 50 cnt.
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I C f S L
p o c i  f i r m ą

w e L w o w ie
t y l k o  d o  3 g o  l i s to p a d a .  1 8 8 4 : mieścić sie bedzie w kamienicy 
pod 1. 5 przy placu Maryackim, zaś od 1 listopada 1884 z o s t a n i e  
otwarty w kam ien icy  pod L 8, przy u licy  H etm ań­
s k i e j ,  naprzeciw wałów Hetmańskich, niedaleko kawiarni wiedeńskiej.

Firma ta, istniejącą we Lwowie od 45 lat, liczy i nadal na ła­
skawe względy podróżującej publiczności.

[6594 1—7]

drukarni Wł. Łozińskiego nL Czarneckiego h 12 dom Wernera.


